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P r e n t a i a e f B t z  w y n o s i :

Na prowiueyi i  przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i C j g o r ..............................................
Do W łoch, Francy i , Anglii, Belgii-
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miesięczme: 
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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c .

Listy z pieniędzmi i przekazy pirnię/.ne na prenum eratę i ogłoszenia (ins ra ty) uprasza się nad
syłać fi^nco  ao Adm inistracyi Tuwcj Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopicczę- 

towgne nie podlegają opłacie pocztowej. — IAstów nicfrankowanych nie przyjmuje s.ę,

R e k o p i s m o u '  n a d s y ł a n y c h  I ł e d a k c y a  n i e  z w r a c a .
A d r e s  R e d a ł  r y i  i  A d m i n i s t r a c j i : C J l i c a  ś w .  l a n a  N r -  1 3 .

NOWA 
1

P r e n n j m e i a t ę  j > r z y j m n i ą - :
z a m i  j “C O w ą :  A dm inistraeya „Njwej Reformytt i wszystim  urzędy pocztow , 

m i e j s c o w y :  Aduiinistracya „Jśoiocj Zleformyu. — M ag az^  nowości F. A. G ngar! i Główna 
trafika w R ynku ; — C. k. krakowskie koncesjonow ane biuro (Silnerstein) plac Maryacki. dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i e  (inseraty) przyjmuje A d m o i- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za kaidy 
następny raz po 5 ceat. j i ir d c s ł a n e  (na 3 stronricy  dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  . . I t e f o r m j  “ (prospekta, cyrkuiarze, 
ogłoszenia itp .) przyimuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenuraeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjm ują: W e  L w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy* w księgarń F. H. R ichtera (A ltenberga); — W  T a r n o w i e  handle: J . Do
lo ng i Kam ila Baum a; — IV  R z e s z o w i e  księgarnia J . A PeKara; — W  P r z e m y S l u  B. 
Doskoski i Spółka, -  W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Lileczko; — W  W i e d n i u  pp. Haa- 
senstcin & Voglcr (i«k ie  w Hamburgu, F rankfuicie nad Menem, Berlinis, L ipsku, Bazylei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie H am brneu Monacnium 
i Norymberdzie ) W  P a r j ż n  K sięgarni. Luxem burgska 3 rue des B rands Augustine i So- 

ciete Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e  direeteur. Rue Oaum artin 61.

Sejm krajowy.
Posiedzenie IV . dnia 15 grudnia.

Początek o godzinie 11 m inut 20 w południe.
Ks. biskup Ś t u p n i c k i uwiadomił, że nie iuo- 

ie  brać udz,ału w posiedzeniach.
K om isja lustracyjna wybrała przewodniczącym 

ks. arcyb. Isakowicza, zastępcą Mochnackiego, a 
sękretarzdm Lasockiego; praw uicza przewodniczą 
cym Zawadzkiego, Zolla zastępcą, z Sięgalewicza 
sekretarzem.

Następnb odczytuje sekretarz poseł Ba d e  n i  
wniosek m inistra rolmctws w sprawie k u l tu r  
krajowej.

Spis petycyj jest następujący:
W ydział powiatowy w Sanok.' o zmianę § 38 

ust. o ochronie własności polnej. Zaiząd Towa
rzystwa pedagogicznego o subwencyę na Szkołę; 
o zmianę ustawy szkol, z d. 2 maja 1873 tyt. 
I. i I II .; o zmianę tyt. II tejże ustaw y; o zmia.- 
nę tyt. IV. tejże ustawy. Wydz:s ł powiatowy w 
Grybowie o zmianę § 38 ust. o ochronie własno
ści polnej. W ydzitj powiatowy we Lwowie o 
zmianę § 96 ust. gmin. Petronela Dydyk o za
pomogę. Ludmiła Krasicka o zapomogę. W inni
cki Stanisław, nauczyciel w Przemyślanach o 
zapomogę. A ntoni Senica, nauczyciel w Żydaty 
czach o podwyższenie płacy Rada szkolna m iej
scowa w Pustomytach o podwyższenie płac dla 
tamtejszych nauczycieli. Rada szkolna miejscowa 
w Woli Justowskiej o to samo. Rada szkol, miej 
w Przeginle, o zapomogę dla tamtejbzego n au 
czyciela. Rada szkolna miejscowa w Zimnej wo
dzie o podwyższenie płacy dla tamtejszych nau
czycieli. M ichał Zacharyasz, dyrektor szkoły lu 
dowej w Jaśle o trzeci dodatek pięcioletni. Ko
mitet ratunkowy dla pogorzelców Ulanowa o za
pomogę i pożyczkę. Komitet Towarzystwa roln 
krak o subwencyę na wydawnictwo Tygodnika. 
W yddał powiatowy w Mielcu w sprawie przy 
musowej asekuracyi budynków od ognia. Ruska 
bursa w BrzeżanacH o zapomogę. Szaszkiewi- 
czown Julia o zapomogę. Kąiądz Emil Sieiiie- 
v icz o zapomogę. E leonora Rondewald wao^’3 
po konduktorze o zapomogę. Karolina F i l ip e ',4’ 
sierota po konduktorze drog bajow ych o - ,aP0"'
mog Gmina Mielec o p r z e d łu ż e n ie ^ G m in a  

•ł.»ikiowa a  zapomogę na dokończenie budynku
bo oni** - ̂

szkolnego. Gmina Krowodrza o zasiłik na budo 
wę szkoły Wydział powiatowy w Nowym Targu 
o prz< niesienie siedziby Rady szkoluej okręgowej 
z Myślenic do Nowego Targu Ludwika Leśnie
wska o zapomogę. Komitet paraf, w Hołyniu o za
pomogę na budowę cerkwi. Wyoział powiatowy 
w Kałuszu o subwencyę na budowę drogi z Ka
łusza do Kopanki. Adam Tabaczyuski o zwrot 
kosztów regnlaey brzegów Dunajca pod Wróblo- 
wLami. Gmina Medenice i wiele innych o kreo
wanie apteki w Medeuicach. Gmiua Balińce, Bu- 
czaczki i Trofanowce w przedmiocie płac nau- 
cielowi ludowych. Iwan Popiwezuk. były wójt 
w tiabiu, o uwolnienie go od obowiązku zapła
cenia kosztów komisyjnych, przez Wydział kra
jowy nań nałożonych. Rozalia Piotrowska, wdo
wa po dyetaryuszu Wydziału krajowego o zapo
mogę. Grono nauczycieli szkoły ludowej w Ko- 
łaczycacn o podwyższenie płacy. Rada szkolna 
miejsc, w Łężynach o uznanie tamtejszej szkoły 
za etatową. Franciszek Maciejowski, nauczyciel 
w Dąbrowie o zaliczkę na płacę. Stefan Kaw- 
czyński, nauczyciel w Kadobnej o zapomogę.

Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie o 
subwencyę na naukowe wycieczki dla słuchaczów

tejże szkoły. Towarzystwo ochronek chrześciau- 
skich we Lwowie o subwencyę. Towarzystwo pe
dagogiczne o dodatek dla nauczycieli Ki:-rających 
szkołami dvi uklasowemi. — Karolina Laskowska, 
wdowa po dyetaryuszu szpitala krakowskiego o 
zapomogę. Józef Piórkiewicz, nauczyciel przy 
szkole ś. Maryi Magdaleny we Lwowie o wliczę 
nie dwóch i pól lat służby przedetatowej do cza
su wpływającego na wymiar emerytury. W ydział 

Przytuliska" w Wiedniu o subwencyę. Rada 
szkolna miejsc, w Kuzielnikaeh o podwyższenie 
płacy tamtejszemu nauczycielowi. Rada szkolna 
miejs. w Sołonce Wielkiej, jak wyżej. Rada szkol
na miejsc, w Podborcach, jak wyżej. Rada szkol
na miejscowa w Żubrzy, jak wyżej. Nauczyciele 
szkół ludowych męzkich w Kołomyi o podwyż
szenie płacy. Rada szkolna miejscowa w Brzezin 
o podwyższenie płacy tamtejszemu nauczycielowi. 
Gmina Falkenberg o odpisanie zaległych nuleży- 
tości ciążących na gminie. Kubik Gustaw, nau
czyciel w Kozi elni kar-h o zapomogę. Grzegorz 
Kulczycki, kierownik szkoły w Kołomyi o poli
czenie lat służby przedetatowei i przyznanie trze
ciego dodatku pięcioletniego. Piotr Bociański 
em eryt. nauczyciel o zapomogę. Tow. pedag. w 
sprawie zwrotów kosztów z powodu przeniesienia 
nauczycieli i o subwencyę dla szkoły przemysło
wej w Jarosławiu, w Nowym Sączu i w Tarno
wie. Ten sam w sprawie bezzwłocznego zastęp
stwa chorych nauczycieli. Miasto Czchów i 20 
innych o ustanowienie sądu powiatowego w 
Czchowie. Stanisława H ^ m a n  o stypendyum na 
kształcenie się w E hgenia Jaroszyńska
0 podwvż^2pr" '' pensyi wdowiej. Wydział powia
towy w sfe śłenieach o zmianę art. IR ust. z d. 
2 Diteu-o 1885. Ju lia  Chomińśka o zwrot ścią- 
m iętyc'1 2 kwartału pośmiertnego męża zaległych 
w kłaiek na fundusz emerytalny. Rada szkolna 
miejsc w Mostach Wielkich o przekształcenie 
tam te82*! na 3-klasową. — K onkurencja
szkolna w Wyciążach o podwyższenie płacy tam- 
tejszimu nauczycielowi. W ydział powiatowy w 
Qzc.ikowie o utworzenie szkoły średniej tamże.

P. Stan. B a d e n i  złożył do laski marszałkow
skiej wniosek do znfiąny ustawy o nadzorach 
..zkolnych w kierunku zrównania okręgów Szkol
nych z poAintaiui i pomuużenia liczby inspekto
rów' okręgowych.

P  Bernard G o t d m a n n  wniósł interpelacyę 
do komisarza rządowego w sprawie niesłusznego 
wymiaru opiaij ekwiwaientowej od towarzystw 
hum anitarnych.

Z porządku dziennego motywował ks Adam 
S a p i e h a  swój wniosek o polepszenie’ nauki ję 
zyka niemieckiego w szkołach średnich.

W ytyka on niedostatki tej nauki. Uczą zasad
1 literatury, ale nie ma gimnastyki potrzebnej, 
aby młodzież mogła nabywać dokładnej zLajomo 
“ i języka niemieckiego. A j dn .k jest to w in
teresie narodowym, aby co dobre u Niemców od 
nich brac, a co u nas dobrego, im dawać w ro 
dzinnym ich języku. Specjalnie potrzebna znajo 
mość tego języka dla rękodzielników i przemy
słowców, którzy nie mogą ograniczyć się na Ga- 
licyi. Potrzeba niemieckiego języka, abyśmy w Au- 
stryi wpływowe stanowisko polityczne mogli zaw
sze zachować. Niebezpieczeństwa zaś dla nas nie 
ma żadnego. Ustawy gwarantują nam odrębność 
narodową. A pod względem polepszenia nc.uki 
języka niemieckiego nie zacLodzi potrzeba ża
dnych nowych postanowień, ale tylko idzie o na
leżyte przez ludzi fachowych wyzyskanie istnie
jących.

K om petencja Sejmu do tego jest niewątpliwą.
Mówca dodaje, że Niemcy sami swoją metodą 

walczenia w interesie swej narodowej hegemonii,

są winni, jeżeli dotąd tak u nas, jak i w innych 
krajach panuje pewien strach przed językiem nie
mi ekim.

Wniosek dąży do wytworzenia należytej har-’ 
mouii.

Izba przyjęwszy go oklaskami, odesłała do ko 
misyi s z k o l n e j .

Nastąpiły dalsze pierwsze czytania. Sprawo
zdanie o niższych szkołach rolniczych odesłano 
do komisyi gosp. krajłp o banku krajowym do 
bankowej, o budowie koszar dla żandarmeryi do 
budżetowej, o przeniesienie siedziby sądu powia
towego z Oleska do Podhorzec, do komisyi pra- 
w niczej.

P. S m o J k a  referował w imieniu W ydziału 
krajowego o petycyach kilku gmin, domagających 
się zezwolenia ns pobór wyższych ponad 50 prc. 
dodatków gminnych.

Zgolnie z wiioskiem W ydziału kraj. uchwa
lono także zezwolenie dla gmin: Bór witkowieki 
68 prc., Kańczuga 65, Kruki 68, Siarawieś 61, 
Zagródka 137, Lubicżfc 62 i Olszanka 62 prc

Gminie Podhajce zezwolono na pobór 80 prc. 
dodatku gm innego, do podatku konsumeyjnego 
ud mięsa i wica, tudżież opłaty po 1 20 od 100 
kilogramów nalty, a lo do roku 1891.

Na wniosek komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  
uchwalono usttw ę, ntocą której przysiółek Choc
ki' ma być wyłączony ze związku gminy Jastrzęb- 
kow, a przyłączony do gminy Sroki ad Szcze
rz ec. (Ref. dr. P i i a t . )

Z komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  referował 
dalej p C h a m i e c  o petyeyi gmin Mikołąiowi- 
ce \ Sierakowice pow. tarnowskiego o zarządze
nie, ażeby pojedynczy członkowie gm iD y  płacący 
podatki od gruntów, położonych w' gm inach Ł ę- 
towme i Łuuaszowice pow. brzeskiego, mieszkać 
mogli w Mikołajowicach.

Uchwalono przejść nad nią do porządku dzien
nego.

P. Adam J ę d r z e j o w i c z  w komisyi admi
nistracyjnej przedłożył petycyę W ydziału powia
towego w Buczaczu u1 podwyższenie taks za pod- 
wody. którs są obecnie najniższe ze wszystkich 
krajów.

Uchwalono petycj* tę przekazać Wydziałowi 
krajowemu do ponow lego traktowania z rządem 
i przedłożyć rera lta t ńa przyszłej sesyi.

P . M as: z komisyi adm inistracyjnej przedłożył 
petycyę osad Pawłów i grzyw ę w pow. jarosław 
skim o w ybie len ie  ze -/.wiązku gminy Majdan i 
utworzenm z nich samoistnej gminy.

Odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zbeda- 
nis i przedłożenia wniosków na przyszłej sesyi 
sejmowej.

Na tern porządek dzienny wyczerpany.
Następnie odczytano wniosek p. Tad. R o m a 

n o  w i c z a z rezolucją do rządu , aby s e s y e 
s e j m o w e  b y ł y  d ł u ż s z e  i w y s t a r e z a ó  
mogły do załatwiania ważniejszych spraw krajo
wych.

Wreszcie zawiadomił m arszałek, że komisya 
b a n k o w a  wybrała przewodniczącym S m a r z e w -  
s k i e g n ,  zastępcą Badeniego Kazimierza, a se
kretarzem Gorayskiego.

Rouiec posiedzenia o godz. 12 m. 40 w po
łudnie. N astępne w piątek o 11 zrana. Porządek 
dzienny będzie jutro posłom rozesłany.

Ratunek w ankietach.
Jak  wiadomo z korespondencyi wczorajszej ze 

Lwowa, W ydział krajowy wpadł na pomysł

przedkładania swych wniosków pierw ankietom, 
nim się odważy wystąpić z nimi przed Sejmem. 
Ankiety czy jakiej innej nazwy ciała doradcze, 
złożone z rzeczoznawców, były — są — i będą 
zawsze pożądane i pożyteczne wczas przed ułoże
niem jak chkolwiek projektów do ustaw, atoli 
przedkładanie projektów już wypracowanych an
kietom, spraszanym podczas sesyi sejmowej , 
a złożonym z posłów, jest nowym zwyczajem, 
który w'ygląda poniekąd na brak zaufania do le 
galnych komisyj, wybranych w Sejmie.

Takich ankiet było już dwie. Sprawozdanie 
z ich czynności, podane przez Gaz. Luoicską, 
je s t następujące:

(Nowa ankieta szkolne.)
W ydział krajowy złozył ankietę do zbadan.a 

projektu rewizyi ustaw szkolnych, wypracowa
nych przei siebie. Pierwsze posiedzenie ankiety 
odbędzie się dnia 19 grudnia o godzinie 12-tej 
w południe. Do ankiety powołano: księcia J e 
rzego Czartoryskiego, dr. Euzebiusza Cze~kaw- 
skiego JE . ks. biskupa Dunajewskiego, Woicio- 
cha nr. Dzieduszyckiegoj W ładysława Łozińskie
go, dr. Józefa Majera, dr. Antoniego Małeckie
go. dr Tadeusza Piłata Mieczysława hr. Reya, 
Juliusza Romańczuka, Tadeusza Romanowicza, 
ks. biskupa Soleckiego. Stanisława hr Tarno
wskiego, rektora Ludwika Wierzbickiego, dr. 
Fryderyka Zolla, dr. Stanisława hi. Badeniego, 
dr. M ichała Bobrzyńskiego, Zygmunta Sawezyń- 
skiego, dr. W ładysława Zajączkowskiego i za 
stępcę marszałka Oktawa Pietruskiego.

Jako m arrryał ao obrad, otrzymają członko
wie ankiety, irzy projekty do ustaw, miano
wicie :

1) Projekt ustawy o zakładaniu i utrzymywa
niu Dublicznycb szkół ludowych i obowiązku po
syłania do nich dzieci (artykułów 1 — 50).

2) Projekt ustawy o stosunkach prawnych sta 
nu nauczycielskiego w publicznych szkołach lu 
dowych (artykułów 1— 59).

3) Projekt ustawy o władzach nadzorczych 
miejscowych i okręgowych dlr szkół ludowych 
(artykułów 1— 43).

Jako m ateryał statystyczny będzie dołączony.
1) Wykaz płac nauczycieli : nauczycielek szkół 

wydziałowych, spo-ządzony na podstawie budże 
tow rad szkolnych okręgowych na rok 1886, tu 
dzież płac nauczycieli w miejscowościach sądów 
obwodowych, w miejscowościach z siedzibą c. k. 
starostw, tudzież c. k. sądów powiatowych, oraz 
dodatku dla nauczycieli kierujących.

2) Zestawienie poborow nauczycieli szkół po
spolitych w następujących prow incjach m onar
chii austryackiej: w Galicyi, Wyższej Austryi, 
N.ższej Austryi, Krainie, Czechach, Śląsku, Sty- 
ryi, Tyrolu i Turarlbergu, tudzież Istryi, Tryeście 
i Gorycji.

(Ankieta w sprauacn kredytu melioracyjnego.')

W poniedziałek, duia 13 grudnia, odbyła się 
o godzinie 7 wieczorem w W ydziale krajowym 
ankieta w sprawie kredytu melioracyjnego.

Obecni byli: marszałek krajowy hr. Tarnowski, 
jako przewodniczący, członkowie W ydziału kra
jowego, hr Badeni i dr. W ereszczyński, tudzież 
posłowie, książę Adam Sapieha, Smarzewski, hr. 
Zamoyski, August Gorayski, hr. Roger Ł ubień
ski, Edw ard Jędrzejowicz, dyrektor Wrotnowski, 
Struszkiewicz, dr. P iotr Gross, Simon W ierzbi
cki. Prócz posłów, brali udział w obradach, dr. 
Alfred Zgórski i dr. E rnest Till.

Przedm iotem  obrad było pytanie, czy należy 
wnieść do Sejmu projekt udzielania kredytu w 
obligach melioracyjnych Banku krajowego — tak

właścicielom ziemskim na podejmowanie robot 
d r e n a r s k i c h ,  jako też spółkom wodnym na 
cele r e g u l a c y j n e ,  czy też ty k o  samym spół
kom wodnym.

Po przeprowadzonej wyczerpującej dyskusyi 
powzięto jednom yślnie uchwałę, o d r a d z i ć  W y 
d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  p r z e d k ł a d a n i a  
S e j m o w i  j u ż  w t e j  s e s y i  p i o j e l r l u  
u d z i e l a n i a  kredytu melioracyjnego, prac; Bank 
krajowy projektowanego; natomiast uznano za 
stósowne wyiazić życzenie, aby V7ydzłai krajo
wy. w obec potrzeby zasiłku pieniężnego dla 
istniejących spółek, w tym roku w in ry  sposob 
przyszedł im z pomocą.

Mowa posła Struszkiewicza 
w sprawie kolejowej.

(N a  posieazemu Sejmu z d. 11 grudm a b. f . )
(Dokończenie.)

W tej sprawie muszę stać na stanow isku lo
kalnych potrzeb kraju i jego stosunków, bo — jak 
słusznie jeden z autorów niemieckich zauważył, 
żaden kraj ani państwo nie może brać wzoru 
na podstawie doświadczeń drugiego, gdyż tylko lo
kalne stosunki w iływają rozstrzygająco na przy
jęcie jednego lub arugiego systemu.

Przeto ja  tylko na stosunkach kraju naszego 
chcę się oprzeć w mojem tw ierdzeniu. Jeżeli 
weźmiemy naprzód, nie powiem historyę powsta
nia kolei Karola Ludwiku — bo ta była bardzo 
ładną, ale przebieg działalności i dążenia tejże, 
które są bardzo smutne, tc przyjdzłjm y do prze
konania, że ta wybitna dążność postawienia in 
teresów kraju w ostatniej linii, a w pierwszej 
linii dążność do jak najwyższego oprocentowania 
własnego kapitału WYstępywała tak wybitnie, jak 
tylko wyobrazić Fobie moznu, i pozwolę sobie 
w dalszym ciągu cyframi skonstatować, że n-gdy 
i w żadnym kierunku kolej Karola-Ludwika Lie 
zeszła z tego stanowiska, któro nakreśliłem

Jeżeli z drugiej strony zauważyć m i naieży, 
że jakkolwiekbądź w tej pamiętnej tu w tej W. 
Izbie przeprowadzonej dyskusyi, dvskusyi tak 
ważnej i z taaą namiętnością nawet prowadzo
nej, dyskusyi naszej o statucie organizacyjnym 
dla kolei państwowej, chociaż nie pubLrznie 
w Sejmie ale jaao czronek komisyi Kolędowej 
trochę skrajue zająłem stanowisko, to jednako
woż również zauważyć mi wypada,że słuszność 
tej zas«dy, iż in sty tuc je  nie statutam i, ale ludź
mi sto,,ą, w tym wypadku najzupełniej spraw
dziłem, co z całą przyjemnością i otwartością 
oświadczam. — I  dzisiaj jeszcze jestem  tego 
przekonaniu, że statut organizacyjny o którym 
mowa, — nie wystarcza dla zabezpieczenia in 
teresów kraju vj caiej rozciągłość: i na każdy 
wypadek, — ze tylko od ludzi zależy wyko
nanie stosuuków tym statutem unormowanych, 
że potrzeba u tych ludzi gotowości, a ta gotowość 
znalarła wyraz w naszej kadzie kolejowej, w lo
jalnej chęci z;d«sć uczynienia stosunkom szcze
gólnym naszego kraju — w szczerej chęci po
prawy złego i zrozumienia potrzeb krajn.

Gdyby dziś na podstawie obecnych stosunków 
potrzeba było postawić horoskop dla tych 2 in  
stytucyj sprzecznie od czasu działający en t. j. 
zarządu kolei Karola Ludwika i zarządu kolei 
państwowych i zapytać, która, z nich  więcej od
powiada iuteieaon. krajr, przyznam się z lęką  
na sercu, z zawiązanemi oczyma, że w tej chwih 
wybór czynię i chwytam za rękę kierujących ko- 
lejarn. pań8twóweini w Galieyi. Proszę Panów !

Z NAJNOWSZEJ KRYTYKI.
„ i a a i  p o w i e £ e i o p i s a r z e ‘ii Zarysy literackie 
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(Dokońozenie )

Nie każdemu autorowi dano jest ogarniać roz
ległe horyzonty, rozwijać zagadnienia pierwszo
rzędnej aon.osłości i z nich suuć programy dia 
naiodu. Rodzaj talentu w zasadzie warunkuje 
jego kierunki, Z równym skutkiem można i w cia- 
śniejbzych granicach oddziaływać na ogół, a sub
telność ryeunkn i ośw ietlenia, artyzm i staran
ność w zobrazowaniu szczegółów i drobniejszych 
sytuacyj zupełnie zdolne są wynagrodzić szczu
plejsze rainy ubrazów. Przykładem Z a c h a r  j a -  
s i e w i c z .  Taż sama okolica kraju i chwila dzie
jow a, co na Kaczkowskiego, oddziaływała i na 
autora „sw. J u ra -1, a pomimo to , całkiem inny 
św iat, inne kierunki i idee odżwierciedlają nam 
iego powieści. Zacharjasiewicz jest marzycielem 
rea lis tą , a w tych słowach zamyka się i (*ała je 
go charakterystyka. Poeta w pierwszych latach 
swej działalności, pozostawić musiał w spuśeiź-. 
nie powieśoiopiaarzowi resztki marzycielstwa; pó
źniejsze doświadczenia i zawody życiowe skiero
wały ów prąd na drogi realne W czytanie się w 
utwory muzy germ ańskiej, zaprawiło poglądy je 
go dozą ironii i sarkazmu. Wśród tych warun- 
kow jednak nie zapoznał obowiązkowego stano
wiska. W powieściach jego przewodnia mysi do
tyka zawsze tematów obchodzących ogół społe
czeństwa, odzwierciedla prądy bieżącej chwili. 
(Sw. Ju r, Na Kresach). Postęp powolny, lozwói 
W ewnętrzny, cichy, pracowity i spokojny, speł

nianie obowiązków drobnych, codziennych, — oto 
najgłówniejsze motywu jego powieści. Zacharja
siewicz porusza się w rozmaitych sferach myśli. 
Głębokie uczucia narodowe, zarówno jak obrazy 
lekkomyślności lub zaprzaństwa, propaganda wznio
słych i potężnych idei, obuk traktuwania obra
zów powszednich i codziennych, zmijdują w nim 
wiernego rysownika. Niższy pod względem p la 
styki i artyzmu od swych poprzedników , uderza 
nas jednak oryginalnością traktowania, różnoro
dnością wprowadzanych postaci i pomysłów. Ta 
różnorodność je d n a k , wywołała ow niezdecydo
wany kieruui-k i jedunstionność poglądów , któ
rą uań ściągła zarzut uprzedzenia. — Świetnie 
spełn ił Za< hariasiewicz r zadanie pisarza narodo
wego w powieściach „Sw. J u r“ , „Na K resach11, 
„Zakryte karty“, w których sięgnął w głąb po
trzeb społeczeństw a, uderzył w uczucia zbioro
we, poruszające sercami n a ro d u , teini też utwo
rami wystawił sobie trwały pomnik literacki.

O ile Zacharjasiewicz jest realistą o niezbyt 
wybitnie często zarysowanym k ierunku, o tyle 
jest nim w całej pełni T e o d o r  T o m a s z  J e ż .  
Nie wybujałe m arzenia w yobraźni, ani romanty
czne rw ilenia, ni„ erotyczne p ierw iastk i, lub 
subjektyw izin, kreślący błędne koleje jednostek, 
lecz wielka, wspaniała iaea obowiązku, cUła mu 
podstaw ę, na której oparł wszystkie swe utwo
ry. Belletry styka współczesna, zostając pod wpły- 
w tm  re a k c ji , jaka nastąpiła po stłum ieniu ru
chów rewolucyjnych, zwróciła się do biernego 
uwielbiania przeszłości. Myśl sw obodna, przeja
wiająca się  daw niej, chuć tdabo, wśród grona 
młodzieży, po roku 1848 obwołaną została za 
nieprzyjaciólkę porządku społecznego, jej zwolen
nicy, albo zamilkli, albo stanęii w szeregu jej 
nieprzyjaciół. Zaniknięcie tej myśli podziałało zgu
bnie na wszystkie dziedziny życia duchowego. 
Dopiero pod koniec owego reakcyjnego dziesię

ciolecia, ludzie, kiórzy albo nie zatracili dawniej 
szej trzeźwości umysłu, albo ją zdobyli ciężkiem, 
mozolnem doświadczeniem, zaczęli przypominać 
narodowi sprawy niez»)łat.wione i obowiązki do 
spełnienia. Kwestya włościańska pojawiła się ja
ko u a ;ważniejsza dla b jtu  społeczeństwa. W na
ukowych wy woda h podnosi ją Krzyżtopór i m ui, 
w powiesciopisarstwie — T. T. Jeż. „Punkt o- 
gniskowy, — powiada on w roku 1675, mówiąc 
o swojej działalności powieściopisarskiej. — zna
lazłem w zasadach szczerze i wyraźnie postępo
wych . otoczonych światłom sprawiedliwością i 
miłością bliźniego, a ubalających przesądy i śm ie
szności , bez względu na to, skąd one pochodzą, 
gilzie się gnieżdżą i jak się m ianują11. Poznanie 
siebie jest dla każdego narodu pierwszym nieja
ko stopniem do wzniesienia się wyżej; Jeż swe- 
m: utworami chciał się świadomie przyłożyć do 
podniesienia ogółu na stopień samowiedzy naro
dowej

Nie mógł być więc pochlebcą, ale widząc li
cząc wady w swojem społeczeństwie, chłostał je 
niemiłosiernie. Rzecz naturalna, że powieści jego 
społeczne o głębszym  nastro ju , zarówno jak  hi
storyczne, osnute na tle dziejów północnej Sło
wiańszczyzny, nic są sztuką dla sztuki, opowia 
daniem dla opowiadania. Pisząc tu o W ęgrach. 
Serbach i Bułgarach, spożytkował Jeż własne 
rozlogie doświadczenie, dzieje wypadków, w któ
rych brał udziar, uczuc;a i m yśli, które mu się 
nasuwały. Obok pierwiastku erotycznego, które
mu bynajmniej nie odmawia znaczenia, stawia je 
dnak cos większego, donioślejszego i wspanial
szego, bo surowy obowiązek Jako przedstawiciel 
prawdziwego realizmu w naszej powieściowej li
teraturze, zajmuje Jeż miejsce je  Id o  z najpier- 
wszyeh.

W izerunek literacki Jeża, odtworzył Cnmielo- 
wski z niepospolitą w iernością, a wysuwając po

stać jego na jedno z naczelnych miejsc w powie
ściowej literaturze stał się tylko wyrazem opi
nii zuacznej większości ogółu społeczeństwa na
szego , a już chyba Chmielowskiemu kompeteu 
oyi w tej mierze odmówić nikt się nie ośmieli.

Ostatnią z kolei kreśli Chmielowski charakte
rystykę H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Taleut to w wysokim stopniu oryginalny, nie
zwykły, błyszczący zarówno siłą kolorytu, jak pla
styką przedstawienia, celujący dosadnością w obra
zowaniu szerokich historycznych epizodow, sub
telnością w rysowaniu krótkich idyllicznych lub 
społecznych obraztów. W ytworny nowelista i ro- 
mansopisarz - epik łączą się tu w jednej osooie, 
i trudno dziś jeszcze o rzec, która strona zawła- 
duie talentem  Litwosa. Przedmiotowość, to jedna 
z uajeharakierystyeznieiszyeh cech jego sposobu 
tworzenia Najwyżej wzniósł się tu w „Szkicach 
węglem", prześlicznym realistycznym obiazku.— 
Napróżno jednak oczekiwał ogół dalszycn w tym 
kierunku usi owań. Autor snadź zapragnął rozie 
giejsze ogarniać horyzonty, gdyż zwrócił się q o  

nowego kierunku, do romansu historycznego, stał 
się kontynuatorem tradycyj Rzewuskiego i Kacz
kowskiego. Zadanie się powiodło.- „Ogniem i mie
czem" wzbudziło niebywałe zainteresowanie. — 
O ile jednak zachwytowi podobnemu w latach 
daw niejszych, przy pojawiemi’ się takich powue 
ści jak „Listopad", lub rom anse Kaczkowskiego, 
towaizyszył stały i jednobrzmiący entuzjazm , prze
ciwko któremu głosy niechętne długi czas ode
zwać się uie śmiały, o tyle przeciwko powieści 
Sienkiewicza z entuzyazmem równocześnie i re- 
akcya się pojawia. Skutek to wyższego dziś sto
pnia świadomości społecznej.

Często spotykać się zdarza z py tanhJŁ , czy 
SienŁiew.cz zwrotem do powieści historycznej 
nie rozminął się z naturą swego talentu. Jeżeli 
odpowiedź nr to pytanie me wypadnie przecząco,

to w każdym razie nie zbije fa k tu , że lepszym 
jest autor nasz nowelistą jak epiidem. In n ą  bo
wiem skalę wymagań przykłada krytyka do krót
kiego historycznego obrazka, a inną do kilkuto- 
mowego romansu historycznego. Rozminął się au
tor w tym nowym kierunku z ważnem ba-dzo 
zadaniem powieści historycznej, nie odwzorował 
ducha epoki, a skreślił jedynie tło dziejowe z nie
zmierną plastyką i tą dziwną przedmiotowością i 
artyzm em , który je s t jedną z najgłówniejszych 
cech jego twórczości, warunkujących powodzenie 
jego utworom. Powieść „Ogniem i mieczem" sta
wia też Chmielowski ua równi /, najtielniejszemi 
powieściami naszemi jak „Listopad'1, .M u iie u o " , 
Oykl Nieezui, „Uskoki" i kilkr innych ,.M e by
najmniej nie przyznaje jej owych przesadnych 
pochwał', jakiem i książkę zasypano.

Tak przedstawia się w oświetleń u Cnmielow- 
skiego szereg koryfeuszów powieści naszej Gdy- 
byż nam był autor dał jeszcze w izerunlr ł,ych 
niewielu pominiętych w tern dziele ,a niezaDrze- 
czenie wpływowych i znakomitych pisarzy, (ze 
zmarłych n p. Korzeniowski Chodźko, Dzierz- 
kowski), książka jego zawarłaby była całkowity 
obraz rozwoju powieści n a sze j, przedstawiony 
w szczegółowych charakterystykach najw ybitniej
szych jej przedstawicieli W  formie, jaką widzimy, 
całkowitego obrazu wprawdzie nie mamy. nie
mniej jednak najgłówniejszy tegoż zarys. Wolno 
nam pocieszać się nadzieją, że przy znanej swej 
pracowitości, dokończy autor tego zadan ia ; dziś 
to, co podaje, je s t w każdym razie j°d ry m  z atsj- 
pożądańszych i najcenniejszych przyczynków do 
historyi literatury naszej, a zarazem też objawem 
zadośćuczynienia potrzebie w dziedzinie współ
czesnej krytyki.

1
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N ie potrzebuję słowami, ale datami udowodnię 
to, eo tutaj powiedziałem Krótko tylko, ale wy
bitnie będę miał zaszczyt Panom przedstawić cy
trami różnicę tary f co do przewozu artykułów 
i towarów koleją Karola Ludwika a koleją pań
stwową z ostatniego czasu. I  ta k : za 100 kilo
gramów na 1 kilometr przy zbożu, nasionach 
strączkowych i olejnych obecnie obowiązująca 
taryfa, która od 15 października b. r. na kolei 
Karola Ludwika się zmieniła i jest znacznie niż
szy. niż ta, która obowiązywała dawniej różni- 
ea zaś jest taka : 0 ‘28 na odległości 50 kilome
trów wynosi na kolei państwowej od jednego 
kilom etra na 100 kilogramów, na kolei zaś K a
rola Ludwika od 0 40 do 0*50 a więc c mało 
co — że nie o 100%  wyższa lary fi —  N a od
ległości 400 kilometrów jest na kolei państwo
wej 0*18 na kolei Karola Ludwika 0*20, tu je s t 
trochę mniejsza różnica przy znaczniejszej odle
głości.

Produkta mączne, wszystkie fabrykaty młynów 
w pierwszym w ypadku, t. j. na kolejach pań
stwowych podlegają taryfie 0*20 na 50 kilome
trów za 100 kilogramów, a przy tej samej odle
głości, od 0 40 do 0 50 na kolei Karola Ludwika. 
Drzewo m ateryałowe 0 '26  na 50 kilometrów za 
100 klgr. na 1 kilom etr na kolei państwowej, 
a na kolei Karola Ludwika przy tej samej odle
głości 0 35 do 50 klmtr. Tu należy zrobić uwa
gę, że kolej państwowa z powodu bardzo ostrych 
łuków  może tylko mniejszej długości m ateryał 
przewozić, i że dlatego od dłuższego, trudniejsze
go do transportu pobiera stosowną podwyżkę. — 

Jeżeli weźmiemy znowu spirytusu, to dla ko
lei państwowej jest podstawą 3 0 ’0 za 100 kilo 
gram ów przy odległości 100 kilogramów, na kolei 
zaś Karola Ludwika na tę samą odległość 35*3 
Są to cyfry, które uwidoczniają tak stanowczo tę 
rażącą różnicę. Jeżeli weźmiemy dążności zarzq 
du kolei państwowej w tym kierunku, że wsze 
ka reforma, co do zniesienia tych tak w strętnych 
taryf różniczkowych, jak co do zniesienia refakcyi 
tak ugniatających uczciwych fabrykantów i przed 
siębioreów, że inowacya w tym kierunku i prze 
dw -działan ie przeciw tym  nadużyciom wychodzi 
w instytucy. państwowej, która nie tylko jako 
„ Grossfukrmann‘ stanowisko swe pojm uie. ale 
też i jako instytucya, mająca od& iałać na rozwój 
ekonomiczny kraju, na tern stanowisku s to i , 
jesteśm y w tern miłem położeniu, iż nie trudno 
nam czynić wybór, komu mamy powierzy" przy 
szłe kierownictwo jednej lub drugiej liu ii, czy 
obydwom razem. M oinahy powiedzieć, że mimo 
to wszystko, co tu przytoczyć ośmieliłem się, nie 
zachodzi żadne niebezpieczeństw o, ażebyśmy — 
wobec ustawy z dnia 28 grudnia 1881 r., która 
w a r t. V wyraźnie powiada (czyta;, „że kolej bę
dąca przedmiotem ustawy niniejszej (a mianowi 
d e  chodzi tu o kolej transw ersalną) eksploatować 
ma rząd na siebie i mógłby przekazać eksploa 
łacyę osobie prywatnej lub spółce tylko na pod 
stawie osobnej ustaw yu, dzisiaj już czynili tutaj 
jakiekoiwifB. kroki.

Zdawałoby się wobec tego słusznem  żądanie 
na eói mamy się niepokoić, mamy czas wtedy 
kiedy przyjdą przedłożenia rządowe du Bady pań
stwa. —  Proszę panów! może jestem  odosobnio
nym, ale na tym  punkcie ja mam ciągłe obawy 
a już wtenczas najw iększe, kiedy przedłożenie 
wejdzie do Bady pańatwa, — bo panowie t y h  
fo itt accomplis, tych faktów dokonanych mamy 
jn t  doeyć (brawo), dośw .ad ‘zenie pod tym wzglę
dem nabyliśmy i dlatego strzedz się niebez
pieczeństw trzeba już wtenczas, kiedy grożą, a 
nie bronić już się wtenczas, kiedy przeciw nim bro
nić się rnepodobna. — Tam, gdzie barwę polity
czną nad i'6  się takim kweatyom, i ubija się je 
odrazi, ladzie najszczersi i najtężsi do najwię 
kacej zdolni ofiarności pod tą, że się tak wyrażę, 
pałką tej wyższej raiso» d’etat, ra ;yi stanu, jaką 
nadaje się podobnym kwestyom, uginają się z roz- 
dartem  aercem. — Czyż w tych kwestyach mamy 
dalej znowu się tak dać prowadzić ? S ąd zę . że 
n ie! — Z doświadczeń raz nabytych korzystać 
trzeLe i powinniśmy, i pomimo, że obcy nam za
rzucają, żeśmy się niczego nie nauczyli i niczego 
m e zapomnieli, przynajmniej w kwestyam  eko
nomicznych, tej podstawie żywotności narodu, po
winniśmy mieć doświadczenia z przeszłości i ko
rzystać z nieh na  przyszłość.

Powiada wielki myśliciel i poeta rzymski Ho 
n c ju a z  „Ihmidtum facii qui betu coep'i habetu 
Jabym  chciał, abyśmy w przeciwstawieniu pol
akiem przysłowiem na to odpowiedzieli: N ie ten 
raajater co zaczął, ale len, co skończył.

Jabym  chciał, aby takim majstrem kończącym 
eałą akcyę na korzyść kraju, był kraj nasz cały, 
nasza delegacja do Bady państwa, która wiecznie 
stoi przy interesach kraju. Dlatego kończąc tern 
przysłowiem, proszę, aby pod względem formal
nego traktowania wniosek mój do zbadania prze
kazanym został komisyi kniejowej. (Huczne bra
wa i oklaski).

Nowy gabinet francuski.

Przeailem a m inisteryalne nie należą we F ran 
c ji  do rzeczj rzadkich. Europa mogła się już 
oswoić z doniesieniami o przewrotach politycznych 
w Paryżn, które, ku wielkiemu zmartwieniu kon
serwatystów eałego świata, nie obaliły dotychczas 
Rzeczypospolitej i nie ułatwiły żadnemu z prete- 
dentów drogi do tronu. Jeżeli mimo tego ostatnia 
zm iana napełniła pewną obawą tych, którzy 
w republikańskiej formie rządu widzą przyszłość 
F ran c ji, pochodzi to stąd. iż wśród dzisiejszych 
okoliczności nowy gabinet nie ma trwalszej pod
stawy, niż ją  miało poprzednie ministeryum, a 
niedaleka przyszłość kryje już może a sobie jego 
apadek Gabinety francuskie nie upadały w osta
tnich latach zazwyczaj w skutek niefortunnych 
dla rządu wyborów do Izby deputowanych. Wy
padek taki zaszedł jedynie za ostatniego min<ste- 
r ju m  ze stronnictw a oportunistów. Przyczyną 
zm isn politycznych była zwykle dziwna, gorącz
kowa liemal niecierpliwość rządzącej partyi, któ
ra mezoJowolona z popieranych przez siebie mi- 
niatrow, nie wahała się odmawiać im poparcia 
w chwiłi, gdy tego właśnie najbardziej potrze- 
powali. Do niedawna zdarzało się, że stronnic
tw radykalne mimo pewnej skrajności w swym 
pCigramie znalazłoby przecież w danym razie 
dóeyć karności i energii, ażeby utrzymać rząd,

który wyjdzie z jego łona. Dzisiaj pokazuje się 
już, że i w tej partyi nie ma dostatecznego zmy
słu politycznego, któryby ją  ustrzegł od błędów, 
popełnianych w ostatnie.! latach przez inne stron
nictwa. Eeforma szkół, dokonana w ostatnich 
miesiącach, nie przejednała radykalistów dla ga
binetu Freycineta, a dziś, gdy kierownictwo rzą
du objął Goblet, który jeszcze do niedawna ucho
dził za przedstawiciela radykalnego kierunkn, 
dzienniki radykalne witają go z niedowierza
niem. Chwilowe przymierze tego stronnictwa z mo- 
narchiczną prawicą obaliło Freycineta. a kto wie- 
czy ta sama kombinacya polityczna nie powtórzy 
się lada dzień, i czy Goblet uniknie tego samego 
losn

Hasłem deputowanych, którzy w stanowczej 
chwili głoiowali przeciw Freyc inetowi, było za
prowadzenie w budżecie państwa tak znacznych 
oszczędności, iżby wydatki nie przewyższały su
my dochodów. Nie da się zaprzeczyć, że gospo
darka finansowa Bzeczypospolitej wymaga sta
nowczej naprawy. Z wykazów m inistra skarbu 
dowiadujemy się, że podatki przyniosły w okre- 
sie od i  stycznia do 1 grudnia bieżącego roku 
o 35 milionów franków mniej, niż w tym sa
mym okresie roku poprzedniego Dochód z kolei 
zmniejszył się w porównaniem w rokiem przeszłym 
o 29 milionów, a dopiero w ostatnich miesiącach 
można było dostrzedz pewien zwrot ku lepszemu. 
W skutek tego musiał się nieraz zwracać do Izby 
z prośbą o udzielanie kredytów uzupełniających, 
których ogólna sum a dosięga kwoty 114 milio
nów. Ten stan finansów powinien był już dawno 
zwrócić uwagę ludzi, rządzących Francyą, na 
potrzebę ograniczenia wydatków. M inistrowie skar
bu nie sprzeciwiali się jednak zazwyczaj żąda
niom swych kolegów, domagających się coraz to 
nowych kwot na najrozmaitsze cele a niezbyt 
rzadko zdarzały się w ostatnich latach wypadki 
bezprzykładnej rozrzutności.

Niektóre m inisterya, użamjąc się na brak sto
sownego pom ieszczenia, żądały od obu Izb raz 
po raz nowych kwot na budowę okazałych gm a
chów. Zwykle przekonywano się jednak, że kwota 
szczodrze przez Izby zawotowana, jest albo wsku
tek błędnych obliczeń niewystarczającą, albo też, 
że nowo zakupione budynki nie są w niczem 
lepsze od dawnych. N a stosowne pomieszcze
nie dla m inisteryum spraw wewnętrznych wyda
no od roku 1880 kwotę 7 milionów fr„ a mimo 
tego w sprawozdaniu, ogłoszonem przed, dwoma 
tygodniami w gazecie urzędowej, czytamy, że dzi
siejsze biura tego ministeryum są szczupłe, cie
mne , niezdrowe i w wysokim stopniu niedogo
dne. W tym samym czasie wydano 4 miliony na 
powiększenie pałacu m inisteryum  rolnictwa, a po
ważne pisma republikańskie przyznają ze sm u t
kiem , że kwota ta wyczerpała stę już prawie, 
jakkolwiek roboty zaledwie nieznacznie się posu
nęły-

Drobne te szczegóły świadczą niezaprzeczenie 
o nagannej lekkomyślności w szafowaniu groszem 
publicznym. Ale mimo tego sposób, w jaki Izba 
zabrała się do napraw ienia smutnego stanu rze
czy, nie budzi wielkiej otuchy na przyszłość. —  
Dwa stronnictw a, którym m inisteryum  Freycineta 
oddawna już nie było na rękę, t. j. konserwaty
ści i skrajna lew ica, wypisawszy zasadę oszczę
dności na swym sztandarze, zaiądały wykreśle
nia z budżetu kwoty pizeznaczoucj ua place dla 
podpretektów. Kwestya ta była dla gabinetu nie
zmiernie drażliwą. Przed rokiem, gdy pp. Lockroy, 
Goblet, Peytral i T urąuet nie byli jeszcze mini
stram i , żądali oni zupełnego zniesienia podpre- 
fektur, a nawet p. Sarrieu , późniejszy minister 
spraw wewnętrznych w gabinecie Freycineta, 
przemawiał za zmniejszeniem ich hczby. Później, 
zasiadłszy na ław ie m inisteryalnej, przekonali się 
ci sami panow ie, że niepodobna odmawiać pod- 
prefektom płacy, dopóki dz.siejsza organizacya 
tych urzędów, istniejąca na mocy ustawy z T III  
roku pierwszej Bzeczypospolitej, nie zostanie pra
wnie zmienioną. Opozycya wyzyskała to kłopotli
we położenie ministrów, a wielu radykalistów ze 
stronnictw a rządowego głosowało także przeciw 
gabinetowi, nie przewidując w pierwszej chwili, 
jakie następstw a może uchwała Izby wywołać.

Zaślepiona w swej stronniczej zaciekłości mo- 
narcbiczna prawica nie zważała na to , że odma
wiając urzędnikom płacy, schodzi tern samem na 
drogę nie zbyt zgodną z zasadami konserwaty
zmu. Celem jej jest obalanie wszystkich po kolei 
republikańskich rządów i utrzymywanie ciągłego 
niepokoju w kraju. Nie tracąc tego celu z oka, 
gotową je s t ona połączyć się z najnienawistniej- 
szemi sobie żywiołami i podkopywać z całą świa
domością powagę władzy. Obojętnem jest dla niej, 
eto stoi na czele gabinetu. Od ch w ili, w której 
?reycinet przestał być m in istrem , monarchiści 

najchętniej będą go popierać, byle tylko obalić 
jego następcę.

Skrajna lewica, mimo całej różnicy jaka ją  
dzieli od poprzedniego stronnictwa, trzyma się 
zupełnie podobnej metody. Wiedząc, że jeszcze 
przez długie lata rządy nie dostaną się w jej rę
ce, daje się ona każdej chwili z łatwością na- 
iłonić do opozycyi.

Stronnictwo radykalne, które tym razem gło
sowało w znacznej większości ze skrajną lewi
cą, nie miało właściwie zamiaru obalać p. F rey 
cineta. Chciało ono dać mu uczuć swą władzę i 
zmusić go do szukania kompromisu, któryby za
pewnił radykalistom ncwe ustępstwa rządu. —  
Obliczenie to okazało się mylnem, Freyeinet wo- 
ał podać się do dymisyi, a nowy gabinet, n ie 

jednolity w swym składzie, nie mający pierwszo 
rzędnej znakomitości na czele, nie może liczyć 
na trw ałą sympatyę tego stronnictw a i podobnie 
jak i poprzednie m inisteryum  będzie musiał o- 
glądać się na tak zwaną zjednoczoną lew cę, u- 
miarkowańszą w tendencyaeh, lecz za to karniej
szą i konsekwentniejszą od radykalistów.

Prezes m inistrów  i tymczasowy m inister spraw 
zagranicznych, p. Goblet, nie cieszy się osobi- 
ncie sym patyą kół parlam entarnych. Zaletami je
go mają być energia w postępowaniu i logiczny 
posob myślenia Dorychczas wszystkie stronni

ctwa wyrażają się bardzo ozięble o jego nomins- 
cyi. Skrajni republikanie nie dowierzają mu od 
chwili, w której się dowiedziano, że nowy szef 
gabinetu ofiarowywał tekę spraw zagranicznych 

p de Courcel i p. Billot a zatem ludziom 
umiarkowanych przekonań. Dla stron- 

miarkowanych był p. Goblet zawsze naj- 
mnięT1 sympatycznym członkiem byłego gabinetu, 
jako twórca usławy szkolnej. — Jeżeli nawet 

Gobletowi przeznaczoni m jest odegrać ważną

rolę w dziejach Francyi, będzie on musiał zdo
być sobie dopiero zaufanie Izby.

Bozstrój, jaki dziś panuje w świecie politycz 
nym francuskim, nie przedstawia nam przyszło
ści tego kraju w jasnych i wyraźnych zary.>a.-h 
Być jednak może, że prędzej niżby się spodzie 
wać można, zajdą w Europie wypadki, które 
wskrzeszą w tym  narodzie gorące uczucia patryo- 
tyzmu, stłum ią domowe niesnaski i nowych lu 
dzi postawią na czele.

Obrady komisyi parlam entu niemieckiego prze 
konywają nas, że dziecinnem byłoby lekceważe
nie sobie oznak nadciągającej burzy. Lecz nie 
wolno nam zapominać także, że w obradach ko
misyi nazwisko gen. Boulanger nieraz dawało 
się słyszeć. Bówuież Francya, jak i państwo n ie
mieckie nie sięgają w swycb myślach dalej, jak do 
chwili, na którą wszystko ma być w pogotowiu. 
Gdy jednak ta chwila nadejdzie, wówczas ludzie, 
wyniesieni na stanowisko dzięki stronniczym spo
rom, będą musieli ustąpić miejsca takim, za któ
rymi pójdzie cały naród.

W. i K

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 grudnia.

W e z w a n i e  d o  p o ś p i e c h u  w uchwaleniu 
budżetów zostało rozesłane przez ministerstwo 
nie tylko do sejmu morawskiego, jak o tern wczo
raj donosiliśmy, ale i do wszystkich sejmów, jak 
twierdzi N. fr. Presse. O ten? wezwaniu pisze 
ten dziennik:

„Jest to akt wcale niezwykły, zwłaszcza zaś 
tuż po otwarciu sejmów. Wcale zaś niepodobna 
go wytłumaczyć życzeniem, aby budżety krajowe 
jeszcze przed początkiem roku administracyjnego 
sfinalizowane zostały, skoro rząd weaie nie wy
stępuje co do budżetu państwowego z takiem ży
czeniem; jakoż w zeszłym roku rząd nie urgo- 
wał, mimo że się sejmy w tym samym czasie 
zebrały. Powodem odezwy hr. Taaffego do sej
mów jest zapewne chęć przyspieszenia rokowań 
ugodowych, na co się ostatniemi czasy zdecydo
wano. Jeżeli w rokowaniach, na które m inistro
wie węgierscy jeszcze przed świętami zjadą do 
W iednia, dojdzie do porozumienia, to trudno, 
aby ponowne zebranie się Bady państwa aż do 
28 stycznia odłożone było. Owszem zdaje się. 
że w takim razie sesya sejm wa skróconą zosta
nie, aby Bada państwa ugodę corychlej ".ałatwić 
była w stan ie1*.

Czy powodem do tego przynaglania sejmów 
jest chęć przyspieszenia rokowań ugodowych, to 
bardzo wątpliwa,, raz dlatego, że konstytucyjne 
uchwalenie projektów do ustaw ugodowych nie 
da się przecież przeprowadzić tak nagle, choćby 
nawet ministrowie węgierscy mieli teraz zjechać 
do W iednia dla zakończenia układów, czemu 
zresztą stara Presse wręcz zaprzecza, a powtóre 
dla tego, że — jak o tem właśnie donosimy — 
związek ełowo-handlowy został przez Węgrów 
wypowiedziany z dodatkiem tej uwagi, iż gabiDet 
węgierski -trwa niezmiennie przy ułożonych pro 
jektach. Przyczyna zdaje się być inną. Oto sejm 
węgierski kończy wkrótce swoją kadencję. Rząd 
węgierski chciałby jeszcze w tym sejmie prze-
px vnrce<ł*zin/ nb j n ^ańot-rra
była co rychlej zwołaną do zajęcia się temi spra
wami, —  i właśnie dlatego muszą seimy krajo
we ustąpić. Chwili zwołania ich po odroczeniu 
nawet przewidywać trudno, bo skoro Bada pań
stw a będzie raz zwołaną, to zajmie się zapewne 
nie tylko uchwaleniem ustaw ugodowych, co 
zresztą potrwa czas dłuższy, ale i innem i spra
wami.

pana Tiszy, iż rząd węgierski upiera sie sta! 
przy tem, aby umówione projekta zostały uchwa 
lone bez w s z e l k i e j  z m i a n y .  Je s t to prawie 
niepodobieństwem, skoro gabinet austryacki przy 
stawszy ostatecznie na niektóre zmiany taryfy 
cłowej uchwalone w Izbie poselskiej, zobowiąza 
ła się poniekąd do skłonienia rząau węgierskie 
go na zgodzenie się na owe zmiany. Najważniej 
szą z nich je s t cło od nafty. Ze to oświadczenie 
pana Tiszy, zdaje się , należy brać jedynie for- 
m alistycznie, można wnosić z tego, że węgierski 
m inister handlu niedawno urzędownie oświadczy 
iż przyjdzie wkrótce do porozumienia z gabine 
tem austryackim na podstawie wyższego cła ot 
nafty.

Wszystkie dzienniki c z e s k i e  występują ostro 
przeciw znanemu wnioskowi posła P lenera prze 
ciw równouprawnieniu narodowemu w sądowni 
ctwie. Najostrzej występują Nar. Listy, nazywa 
jąc ten wniosek niedźwiadkiem , którego zdeptać 
należy , a dalej piszą, iż ten wniosek jest w ła
ściwie tylko żagwią dla rozniecenia pożaru i tem 
większego podrażnienia narodu czeskiego i wię 
kszości sejmowej. Hlas Naroda zapowiada, że 
z tym wnioskiem odbędzie się krótki proces, je
dnak wynika z niego nauka dla Czechów, aoy 
się zawsze mieli na baczności, wreszcie postępo
wanie Niemców nazywa im pertynenckiem  W re
szcie Politik pisze, że odesłanie tego wniosku do 
kom syi, zamiast odrzucenia go a limine, jest do
wodem, iż Czesi chcą sprawę, poruszoną tym wnio
skiem, roztrząsnąć gruntownie i dać przez to do
wód, jak szanują prawo opozycyi, a zarazem ile 
im zależy na spokoju między obu narodami.

Dilo  zamieściło treść z „ O t w a r t e g o  p i 
s m a  d o  p. M a z a r a k i e g o  przez jednego z je
go przyjaciół1*, w którem nieznany z nazwiska 
autor, przypomina nowemu posłowi z powiatu 
Dolińskiego, iż przy poprzednich wyborach wy 
raźnie mu powiedział te słow a: „Grzechem po 
litycznym ze strony Polaków jest stawiać kandy
daturę Polaka w tutejszym powiecie**. Kandyda
tem ze strony ruskiej był wtedy teu sam dr. 
Ogonowski, przeciw któremu obecnie wystąpił 
p. Mazaraki. Autor „Otwartego pisma** przy 
znawszy p. Mazarakiemu. że Busini szanowali go 
jako człowieka tolerautuego, zapytuje go, jak się 
dadzą pogodzić wyżej przytoczone jego słowa 
z obecnem jego stanow iskiem ; w końcu stawia 
mu następujące kw estye: 1) Czy dobrowolnie 
zgodził się ua postawienie jego kandydatury. 
2. Czy wiedział jakiem i ohydnemi sztuczkami 
teu  wybór przeprowadzono i czy myśli zatrzy
mać m andat i 3) Czy woli mandat niż zaufanie 
u ludzi ? Dalej konstatuje Diło, że z początku 
niezawiśli Polacy w Doliniańskiem byli za kandy
daturą Ogonowskiego, ale potem usunęli się apa
tycznie, widząc, że całą akcyę wyborczą wzięło 
starostwo w swoje ręce. Niechże Diło  zapamię
ta to sobie i wstydzi się za napaści na Polaków 
w poprzednich num erach. Nakoniec pisze Diło, 
że p Mazaraki chciał się zrzec mandatu, ale „u- 
ieg-1 prośbom przyjaciół**, aby w Sejmie wzmo
cnić „żywioł konserwatywny**.
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Z w i ą z e k  c f o w o  h a n d l o w j  między W ę
grami a A ustryą, został wypowiedziany w nocie 
prezydenta ministrów węgierskich hr. Tiszy, do 
prezydenta gabinetu austryackiego p. Taaffe. P. 
Tisza w tej nocie zaznaczył, że „rząd węgierski 
trwa niezmiennie przy projektach do ustaw, któ
re ułożono wgDÓlnie w celu odnowienia zwią
zku cłow o-handlow ego, oraz przy innych wnio
skach , które z owemi projektami mają zw iązek; 
przytem nadm ienia, i i  życzy sobie gorąco cory- 
cblejszego parlam entarnego załatwienia owych 
projektów, aby to wypowiedzenie mogło się stać 
bezprzedmiotowem".

Powyższa wiadomość, ogłoszona przez Budap. 
Corr nie jest wcale niespodzianką, bo powsze
chnie było w iadom em , że inaczej być me może, 
czyli, że rząd węgierski skorzys~ z przysługują
cego mu prawa do wypowiedzenia związku, — 
skoro umówione projekta do ustaw nie będą na 
czas uchwalone i sankeyonowane. Wiadomo ró
wnież, że projekta ustaw, wchodzące w skład u- 
gody o związku cłowo-handlowym , nie są dotąd 
załatwione ani w węgierskim sejmie, ani w wie
deńskiej Badzie państw a, chociaż robota parla
m entarna w sejmie węgierskim o wiele więcej 
posunięta.

W sierach wojskowych austryackich i rosyj
skich sprawiła pewne wrażenie rozprawa pułko
wnika S z c z e r b o w  a-N e f i e d o w i c z a ,  profe
sora petersburskiej akademii wojskowej, o s t r a 
t e g i c z n y c h  s t o s u n k a c h  w p ó ł n o c n o -  
w c h o d n i c h  p r c w i n c y a c h  A u s t r y i .  — 
Autor przypuszcza, że arm ia rosyjska będzie mo 
gła w razie wojny dotrzeć z łatwością do Duna 
u Nawet Karpaty nie wydają mu się dogodną 

dla Austryi linią ob-onną „Zachodnia część Kar 
pat — mówi on — to jest Beskid, nie stano
wią wału któryby mógł zagrodzić drogę armii 
atakującej Pizestrzeń między Popradem i Osla- 
wą, z powodu łatwych kom unikacji, gęstej lu
dności i obfitych źródeł boguefws, jest częścią 
farpat, nadawcą się najlepiej do p rzem arsz  
wielkich a pm(, ■* Większe ^-itoimast przeszkody 
dla armii rosyjskiej upatruje auu>. wschodniei 
części Karpat, na których przebyci" w te j str0_ 
nie musieliby Bo»yauie stracić ó do g o  
ile przejście z Galicyi do We ier łatwiejszeID j'e s> 
w zachodniej części, o tyle znowu atak gamą 
Galicyę da się — zdaniem autora — ła tv;ej Wy_ 
konać od wschodu. Sądzi on, że wojsko <u, t ryr 
ekie nie może. skutecznie bronić linii D ije«,*ru 
ordyż nad rzeką tą nie ma na prz strzeir
kilometrów (od Sam bora do g ra n ic .’* obron1y,.i;

dzie-żawy według ich dobrej w oli, za nie
prawny, a mowy Dillona za zdolne do wy
wołań a nieporządków i nadwyrężenia układów 
Dillon skazany został na złożenie kaucyi tysiaca 
funtów szterlingów, i na stawienie w ciągu dni 
dwunastu dwóch zakładników, z k tórych° każdy 
po tysiąc i intów ma złożyć, jako rękojmę z? 
przyszłe dobre sprawowanie się Dillona. Jeżeli 
te gwaraneye nie będą złożone, wówczas Dillon 
skazany zostanie na więzienie sześciomiesięczne.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą do Polit. 
Cor , że Turcya uzupełnia gorliwie swoje uzDro- 
jenia na lądzie i na m orzu, że gromadzi coraz 
w.ecej sił na granicy rum eiijskiej, że Dardanele 
uzbraja w działa wielkiego Kalibru. Jest nawet 
mowa o te m , aby uzbroić także wstęp na mo
rze Czarne.

Kronika.
K r a k ó w ,  16 grudnia.

Delegatów młodzieży polskiej, oraz bawiącego 
tu od dni paru przybyłego na obchód rocznicy zgo
nu Batoiego. Węgra, serdecznie zegnała młodzież 
akademicka w lokalu „Czytelń:**, gdzie zebrali się 
członkowie wszystkich stowarzyszeń akademickich. 
Imieniem Czytelni żegnał odjeżdżających prezes pan 
Płochocki, imieniem „Zdrowia" p. Waligórski, m ie
niem „chóru akademickiego“ p. Kozłowski. Odpo
wiadali, dziękując za doznane przyjęcie, pp. Keiner 
i Chruściński ze Lwowa —  i pau Leśniak z Wie 
dnia, delegat polskiego „Ogniska**. Odjeżdżających 
odprowadzono na dworzec, gdzie jeszcze przemawiał
prezes komitetu obchodu Batorego p. Jaworski. __
Akademicy doznali tam uprzejmego obejścia zc stro
py naczelnika p. Grybowskiego, któremu też zło
żył. podziękowanie. Po serdecznych uściskach poże
gnano opuszczających Fraków hasłem „do w.dze- 
uia gdyż lmówiouo się, iż przy otwarciu nowego 
gmachu uniwersytetu lub podcrac Zielonych Świąt 
w roku przyszłym we Lwowie znów się zobaczą, 
bzczególnie do Lwowa uroczyście zapraszano tutej
szych pp. akademików.

Powracająca z kolei młodzież przed hotelem Sa
skim wzniosła na cześć mieszkającego tam jeszcze 
b marszałka krajowego dra Zyblikiewicza trzechkro- 
tny gromki okrzyk: .niech żyje dzieloy Zyblitie- 
wicz!1* Pod oknami odśpiewano jeszcze „MnohajS 
lita**.

Od młodego Węgra otrzymał komite* akademicki 
elegram łaciński następującej treści: Z pierwszej 

stacyi węgierskiej pozdrawiam młodzież Polski! — 
Zyjci* przyjaciele i bracia najmilsi długo!

W Kole literacko-artystycznem odbył się wczo
raj zwykły środowy wieczorek urozmaicony opowia
daniem p. jen a  Grzegorzewskiego o wrażaniach z 
pobytu w Bułgaryi podczas ostatnich wypad ów po
litycznych. Z powodu jednocześnie się odbywających, 
kon ertu Towarzystwa muzycznego, oraz widowiska 
w tearze z udziaf"m p. Zimajer, udział członków 
mniej był licznym niż na innych wieczorkach, ze-punktów. R.isyanie mogą nadto ob' ,ć': tę <n^

alfip od południow ego-w schodu, gdyż p jp ^ j  Brani wszakże bardzo przyjemnie czas przeDęd/.ili 
ujścia Zbrucza oba brzegi Dniestru nai^żą jy łjza  oo składali Dodziękowania prelegentowi
do Rosyi, albo też od pólnocuego-zacbodu rnięj 
dzy Samborem i Przemyślem, jakkolwiek druj; 
ten ruch. który wykonaćby należało w pobliża
trriwZny fracm jo  t  i uj, WyHujB alg EUtOrOWl 111600
trudniejszym.

Siatkę kolei galicyjskich nazywa autor słabo 
rozwiniętą. Sądzi ou, że nagromadzenie znacznych 
sił austryackicn w Galicyi napotkałoby na wiel
kie trudności. Spodziewa się on natomiast, że ko
lej Karola Ludwika odda Rosyanom niezmierne 
usługi pu zajęcia Galicyi Uważa on ją za nader 
odpowiednią do przewężenia wojsk rosyjskich z 
okręgu kijowskiego

Przeprowadziwszy zwycięską armię przez Kar
paty, zapędza się autoi aż po Dunaj „Na ca4ej 
tej przestrzeni — pisze on — nie ma obronnych 
punktów, tylko gdzie niegdzie spoty»amy stare 
rozwalone twierdze, nie mające dziś znaczenia 
Nierówność terenu ułatw.a wprawdzie obronę i 
pochód na Peszt napotka na pewne trudności, 
chociaż z drugiej strony między Karpatami i Du 
najem nie m t ani jednej linii ODronnej, na któ
rej możnaby stawić dłuższy opór. Kozgałęziona 
sieć dróg i brak ufortyfikowanych punktów, uła 
twiają tu obejście każdej pozyóyi “

Mosk. Wied. skłonione wnioskami wojs^owe- 
mi w parlamencie niemieckim, wzywają, aby i 
w B o s y  i zawczasu przygotowano środki prze 
ciw możebnym „niespodziankom1*. Powodów do 
takiej ostrożności jest wiele, szczególnie mowa 
marszałka Moltkiego, który wyraźnie oświadczył, 
że projektowane powiększenie siły zbrojnej odno
si się przeważnie do wojska stojącego na grani 
cy, które od początku wojny będzie miało wieie 
do czynienia.

W ostatnich dniach odbyła się za kulisami 
tajemnicza gra między B e r l i n e m  a P e t e r s 
b u r g i e m ,  która widocznie okazuje, iż Rusya 
ulękła się wojowniczej postawy Niemiec i pra
gnie z sąsiedniem, mocarstwem zachować jau naj- 
epsze stosunki. Świadczy o tem u r z ę d o w y  
r o m u n i k a t  r o s y j s k i ,  którego treść poda- 
iśmy wczoraj w telegramach, napominający pra 

sę, ażeby zaniechała nieprzyjaznego tonu wzglę
dem Niemiec i w wielkiem sąsiedniem mocarstwie 
uważała przyjaciela pokoju, połączonego z Bosyą 
najżywotniejszemi interesami.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przy 
ję ła  528 głosami Drzeciw 12 projekt dwumie 
sięcznego prowizoryum budżetowego. W toku roz
praw oświadczył Goblet, że obietnice zawarte w 
deklaracyi rządu nie są czczemi frazesam i; są 
to fakta, które gabinet w początkach już roku 
przyszłego urzeczywistnić zamierza. Gabinet ta
kie tylko może projektować reformy, które zdol
ne są zjednać dla siebie większość Izby. Nie da 
się to powiedzieć o kwestyi rozdziała kościo*a 
od państwa. Goblet spodziewa Bię, że przyszłe 
pokolenia pod wpływem nowei ustawy szkolnej 
przesiąkną dachem  republikańskim jeszcze g łę
biej, niż dotychczasowe. Gabinet pouejmuje z otu
chą walkę z m onarchiczną prawicą, ponieważ 
wie, że kraj stoi za nim . Przyjmuje on pomoc 
wszystkich republikanów.

W D u b l i n i e  zapadł wyrok w procesie prze
ciwko Di 11 o n o w i. W yrok ten ogłasza plsn 
dzierżawców, według którego ma być utworzoną 

Najważniejszem w tej nocie jest oświadczenie organizacja dzierżawców na zaa&dzu płacenia

Komisja statystyczna Bady miejskiej odbjła 
zdań ^  P08lt3f,zeil' e' na którem odczytano spra\vo- 

trzeihletnjej działalności biura st y«t

lUDCiisioi na dalsza etułe Ufrzymywarno Dmrr 
ferentem wniosku komisyi wybraEO dra Boc 

Z Uniwersytetu. P. SUuisław Steiner, rodem 
z Le . ndrowy w Galicyi, otrzymał dziś ra  tutej- 
szyi lwcrsytecie stopień doktor;: wszecn nauk 
leka-skich.

Dr. Edmund Kowalski, b. lekarz przy szpitalu 
ki akowskim, mianowany został lekarzem przy szpi
talu powszechnym we Lwowie.

Grono obywateli z Rynku głównego uprasza
p. prezydenta Inb urzędnika, do ktorego to należy, a- 
by raczył potężną kupę archeologicznego rumowiska, 
zniesionego z wieży ratuszowej, a leżąo<*go już od 
kilku tygodni dla oglądania przed ratuszem, łaska
wie sprzątnąć kazać.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Łuszczkiewicza odbył 
się dziś przed południem, a towarzyszyła mu bar
dzo liczna publiczność. Trumnę zarzucono llczn *mi 
wieńcami, wśród których zauważyliśmy wieńce To
warzystw strzeleckiege, tatrzańskiego, Izby handlo
wej, inżynierów, pracowników i od wielu rodzili tu 
tejszych Z domu zmarłego do kościoła 00 . Jezui
tów odprowadził zwłofri prowineyał zgromadzenia 
ks. Jackowski, skąd po nabożeństwie liczny pochód 
podążył na cmentarz.

S ześć stopni c iep ła  mieliśmy dz]ś przed połu
dniem w inuście; w Królestwie tymczasem spadły 
wielkie śniegi. Gaeeta Radomska donosi, iż pierw
szy pociąg, wysłany ua nowej bocznicy ze stacyi 
Gołonóg (droga dąbrowska) do kopalni „Paryż1*, 
ugrzązł w śniegu.

Obraz mistrza Matejki. Do Poznania nadszedł 
w tych dniach najnowszy obraz Mistrza Matejki, za
mówiony przez giono obywateli i duchownych w'el- 
kopolskuh na dar jubileuszowy dla jednego z.do- 
dostojników koś ,ioła. Obraz jest płótnem rozmiarów 
106X 127  centim., a przedstawia chwilę wręczenia 
dokumentu erekcyjnego akademii Lubrańskich. Na 
wyniosłym tronie zasiadł w auli nowowybudowane- 
go kolegium w wspaniałych szaiach piskupich — 
w mitrze i kapie z pastorałem Jan Lubrański, bi
skup poznański: przed nim na dtoDniach troDu klę
czy pierwszy rektor akademii — przyjmujący 
z rąk biskupa dokument erekcyjny. Około dwudzie
stu osób duchownych i świeckich otacza tron bisKupi. 
Kuryer Poznański pisze, iż obraz wsDaniało robi 
wrażenie i budzi rzewne wspomnienie dawnej prze
szłości. Kiedj w Wielkopolsce pod rządem ostatnich 
Jagiellonów szerzył się bardziej duch nauki i wie
dzy, kiedy z pierwszej wielkopolskiej as; demii pro
mienie światła spływać zaczęły na miasta i sioła, 
kiedy syn włościanina z Januszkowa wdzięczuemi 
rymy, przypominającemi rzymskich Tybulów i Pro- 
pereyuszów, ulawil ojczyznę i wielkich mecenasów 
nauk.

Przez trzy blisko wieki akademia Lubrańskich 
była siedliskiem nauk w Wielkopolsce — zamknięto 
ją  po okupaeyi W pierwotnym do dziś a ua istnie
jącym gmachn mieściło się następnie seminaryum 
duohowne.

Wielki mistrz Matejko, wskrzesząiąc w tych smu
tnych czasach pamięć założenia akaaemii Lubrań
skich w Poznaniu —  zasłużył sobie na prawdziwą 
^uzięcguośr Wielkopolski, która dotąd utworu jego 
nie posiadała.

Z tnatru. Na pierwszy występ p. Adolfiny Zima
jer, nagle zapowiedziany i do tego odbywąjący sif
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w d n iu ,  w którjm publiczność me nawykła uczę
szczać do teatru, sala — jak sie zresztą można 
było spodziewać — całkiem została zapełnioną. 
Dowód to, że utalentowana artystka nie mniejszą 
wc ile cieazy się sympatyą u swoith, jak u obcych, 
do któryon niezadługo znów podobne odjeżdża. Nie 
nowa komedya Meilhaca i Halevy’ego „Kuglarka", 
w której wczoraj wystąpiła artystka w roli tytuło
wej, może być wysłuchaną tylko dla popisowej gry. 
Młoda dziewczyna z kompanii skoczków, przezwana 
„wiewiórką*, jest w grze pani Zimajer zjawiskiem 
tak symputyuznem, naturalnem i wesołem, że musi 
uratować banalną bajkę i sposób jej przeprowadze
nia w sztuce, niepozbawionej zresztą błysków hu
moru, czasem nazbyt pieprznego.

Powitana za ukazaniem się na scenie salwą okla 
sków, do końca sztuki wywołuje p. Zimajer weso
łość w audytoryum, a sceny nieme jej gry wypeł
nione dobrze obinyślonemi szczegółami, bawią wi 
dza i interesują nie mniej od słów, które wypowia
da zawsze z subtelnem zrozumieniem i odczuciem. 
Skok w akcie pierwszym na butelkę, sceua roz
rzewnienia, kiedy jej daje pieniądze młody malarz, 
wreszcie cała trudność przeistoczenia się z kuglarki 
w pannę dobrze wytresowaną — są to cacka sztuki 
aktorskiej, wspomaganej nawet gimnastyczną zręcz
nością nóżek i rączek To pewna, że żadna z eyr- 
kowyoh suglarek nie zdołałaby być chociaż raz tak 
zręcznie artystką dramatyczoą, jak p. Z'majer staje 
się Ługlarką. W tem złudzeniu —  prawdziwa sztuka. 
Artyści nasi przeważnie dzielnie wtórowali grą i 
humorem goaoiowi. Spare- oklaskó* zebrali pp. So
biesław i Solski jako malarze „inteneyonisei". — 
Doskonale dopomagali autorom parodyować hrabiów 
pp. S.emaazko i Konopka. W rolach kobiecych obok 
zawsze wzorowej p. Wolskiej, grała p Z.embińska 
rolę najzupełniej niewłaściwą dla siebie, — panna 
Koźmin milntką była modelką, a p. Wójcicka sub
retką. P. Feliksiewicz i Stępowski snmiennie oddali 
niewielkie role, a reszta pereonalu męskiego w pierw
szym akcie złoż>-ła dowód, iż małe cyrkowe wido
wiska bez trudu możnaby obecnie własnemi siłami 
zainaugurować. Wspominamy o tem ze względu, iż 
dawnemi laty sprowadzano zagranicznych pajaców, 
aby było czem rozweselać niechcącą chodzić na „ga- 
dane“ widowiska publiczność, —  lecz teraz czasy 
się zmieniły, —  chociaż jest personal, niepodobna 
często go nżywaó. bo publiczność zasmakowała w o- 
wych -gadanych" sztukach i przenosi je nad sztuki 
karkołomne. ( a —k.)

Z T ow arzystw a Pedagogicznego. Walne Zgro-
maazenie członków tarnowskiego oddziału Towarzy
stwa pedag gl-znego odbędzie się w niedzielę dnia 
2 stycznia 1887 rokn o godziaie 2 po południu 
w sali ósmej klasy c. k. gimnazyum według nastę
pują-ego porządku; 1) Odczytanie protokołu z osta
tniego posiedzenia. 2) Sprawozdanie przewodniczące
go z czynności wydziału. 3) Sprawozdanie skarbni
ka te stanu kasy i bibliotekarza ze stanu bibliote
ki. 4) Wybór nowego zarządu. 5) Sprawozdanie de
legata p. H. Mendochy ze zjazdu pedagogicznego 
we Lwowie. 6) Wnioski członków. O liczny współ
udział P- T. członków uprasza zarząd.

LudnOŚĆ P rus Zachodnich. Spis ludności, ukoń
czony dnia 1 grudnia b. r. wykazał, że Prusy Z-- 
ehodnie liczą w ogóle 1,408 229 mieszkańców, v 
* eL jest 701.842 katolików, 667.255 ewangieiiki w. 
.4.654 żydów, reszta około 10.000 licząc., przy

pada na inne w d a n ia , lub też na tak I  któ.zy
Jo żadnego w u sie oir 
wschniflo-pruska lićzy ogółem 1,959.475 mieszkań
ców, z tyoh jest 1,677.711 waugielików, 252 024 
katolików, 15.667 żydów, a reszta około 30.U00 
jest częścią bezwyznaniową, częścią zalicza się do 
iunyuh wyznań.

Polska bieda w Anglii. P. Edmund Nagonoweki. 
sekretarz Towarzystwa polskiego w Londynie, pisze 
stamtąd 7 grudnia: .Nadesłane nam z Stanów Zje
dnoczonych przestrogi nic pozwalają nadużvwać bra
tnie) w Ameryce gościnności dla tych biedaków, 
którzy tu sobie zarobku znaleśó nie potrafią. Owszem 
przed dwoma tygodniami blisko pięćset rodzin pol
skich powróciło nam z Amerj ki i rozsypało się po 
północnych miastach Wielkiej Brytanii, przyniósłszy 
z sobą doświadczenie, do czego prowadzi łatwowier
ność, jaka je była pociągnęła za morze. Towarzystwu 
otrzymało temi dniami listy od buripistrza Giaggo- 
wa, Jorkn, Liverpolu, Brsdfordu i Manchesteru, tu
dzież ofieyalne komun;katy z urzędów parafialnych 
(Poor Law Guardians). zapytujących, ozy istnieją 
środki obmyślane dla wspierania rodzin polskich, 
nie mających prawa do otrzymywania wsparć z pa
rafialnych i miejskich kas podatkowych? — Do tej 
chwil' atoli Towarzystwo ma plan tylko gotowy —  
środków zaś posiada zbyt mało na przeprowadzenie 
go. Plan jest bardzo prosty: Należy zapewnić jakie 
takie, tymczasowe aż do wiosny utrzymanie około 
540 rodzinom. Licząc po 10 szylingów przecięciowo 
każdej rodzinie od tygodnia do tygodnia, potrzeba 
108 tuntów szterlingów na tydzień, czyli przeszło 
1500 funtów szterlingów do wiosny. Fundusze, jakie 
Towarzystwo posiada w tej chwili, pochodzą z trzech 
źródeł: a) z zapisu ś. p. Gnornwskich rocznie 75 
funtów szterlingów, b) z rocznych subskrypcyj człon
ków Towarzystwa 45 funtów szterlingów, c) z okc- 
licznościowych datków di broczynnych. Lecz najpier- 
wsze praw# ao otrzymywania stałej pomocy mają 
weterani (piętnastu) z roku 1831, — weterani

z wojen węgierskiej i krymskiej (dwudziestu siedmiu), 
wygnańcy po roku 1864 (czterdziestu dwóch) i ci, 
co walczyli po stronie tureckiej w wojnie ostatniej 
rosyjskiej. Łatwo zrozumieć, jakiebby trzeba fundu
szów, by utrzymać tylu ludzi. Opuścić irh również 
przecież niepodobna. Towarzystwo wspiera jedynie 
tylko zasługujących i wydaje każdego czwartego ty 
godnia okiło 32 funtów szterlingów (640 marek) 
wsparć stałych prócz stu franków, przysyłanych re
gularnie przez zacne Towarzystwo Dobroczynności 
dam polskimi w Paryżu.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamianowała 
prowizorycznego nauczyciela, Szymona Lacha, w Ro- 
pie rzeczywistym nauczyciel m szkoły etatowej w 
Bopie.

Wydział krajowy zamianował konduktorów dróg 
krajowych II klasy, Juliana Lesiewicza przy drodze 
krajowej Stanistawowsko-Bursztyńskiej w Haliczu, 
Zygmunta Stronczaka przy drodze kraj w ej Brzeżań- 
sko-Złoczowskiej w Pomorzanach ; Tadeusza Dybow
skiego przy drodze krajowej Tarnowsko-Szczuciń- 
skiej w Tarnowie; Stanisława Darowskiego przy 
drodze krajowej Lwowsko-Bohatydskiej w Bóbrce i 
Hieronima Laskowskiego przy drodze krajowej Ho- 
rodenka Załm-ze w Śniątycie, konduktorami dróg 
krajowych I klasy ; zaś 'pełniącego obowiązki kon
duktora przy drodze krajowej Bełżecko-Janowskiej 
w Cieszanowie Antoniego Kordzika konduktorem n  
klasy.

Dyrekcya Banku krajowego mianowała dra Ale
ksandra Małaczyńskiego sekretarzem, p. Józefa Strzy 
żowskiego adiunktem, a p. Ignacego Krzyszkowskie- 
go kancelistą oddziału hipotecznego; p. Stanisława 
Małuję dotychczasowego aJjunkta extra statum  a i-  
junktem dla oddzi iłu bankowego.

R epertuar tea tru  krakow skiego.

W s o b o t ę  18 grudnia: Trzeci i przedostatni 
występ pani Adolfiny Z 'raajer: „Polowanie na zię
ciów-, komedya w 4 aktach pp. Labiche i Dela- 
cour. Pani Zimajer wystąpi w roli Berty.

WiańomoSci iian toą  I f c c t e  i artydyczne.
— Z T ow arzystw a muzycznego. Wczoraj od

był się czwarty wieczorek Towarzystwmuzycznego 
przy licznym udziale publiczności- mimo równi, łże 
snego występu p. Ziraajćr y| featrze.

O ile prog im poprzedniego wit-czoru ułożonym 
był bardziej ponętnie dla muzyków, — o tyle 
program ostatniego zaspokajał pragnienia i po
trzeby przyjaciftł muzyki, a nawet zachcenia dale
kich jej znajomy®. Cztery, wyżyn artystycznych 
sięgają e .■ vi« aki wzięły udział w tym koncer
cie: dw u pa; ay Wandy, pianistki, uczennice Wi. 
Żeleńskiego, p W. Świtkowska i p. W. Szklar
ska, które }konau’em tańców norwegskich Griega 
przyniosły zuszczyt swemu profesorowi, pania H. 
Jaworska, dhrt,noska na skrzypcach, której gra ma 
również wybitną cechę dobrej szkoły i prawdziwego 
talentu— a wresącie Lani prof. Mikuliezowa, która 
swim istotijjfi szlachetnym śpiewem zdobyła najwę- 
i-ej c-kU kĆH-, od których nikt ze słuchaczy się nie 
wyłącza* ti»o znau va swego nie chciał dyskredy
tować.^, Pięknie * , Kon iny kwartet smyczkowy Mo
zart i umiejętnie wyuczone chóry, a zwłaszcza

 ̂ś i i J.l, ' kwat le i Brołkiuerfb r£ła<l k'(tłytsRłj“,
utupci iły  program tego nader miłego, dbałość i 
talent dyrektora znowu potwierdzającego wieczoru 

~ No « p i s mo ,  W Warszawie rozpoczyna 
wyciodzić nowy tygodnik literacko-naukowy, po
święcony przeważnie sprawom literatury pięknej. 
Tytnł nowego pisma Zycie. W prospekcie redakeya 
zawiadamia, iż p smem chce przeciwdziałać pewne
mu skrzywieniu pojęć estetycznych, wywołanemu 
zbytniem rozwieimoźnieniem się tendencyjności w li- 
terałurzt pięknej, kierując się w wyborze żarnie 
szczanych utw0i<iw głównie wartością ich artystycz 
ną. Choe dalej zipoznać publiczność z najnowszemi 
poglądami i doktrynami w dziedzinie teoryi litera
tury pięknej, oraz i najnowszemi prądami we wszyst
kich ważniejszych pśmiennictwaob świata cywilizo
wanego Chce wreszcie dać njśc e tym dziełom rze
czywistego talentu, ktire, dzięki objętości swojej, 
gdzieindziej miejsca znaleźć nie mogły. To są trzy  
główne zadania pisma. Nadto w-szakże, zważywszy 
że są kwestye życiowe, o których każde czasopismo 
czytelników swych objaśnić winno, i że mówiąc o 
literaturze pięknej, niepodobna zupełnie pominąć li
teratury naukowej, która dziś częstokroć ściśle bar
dzo z nią się wiąże, — chce dodatkowo wprowa
dzić w piśmie krótką, zwięzłą część społecznu-nau- 
kową, która, uzupełniając część literacką, streszcza
łaby w sobie pozostałe objawy życia. Redaktorem 
i wydawcą nowego tygodnika jest p. Teodor Pa
procki, właściciel księgarni i nader nobliwy nakład
ca warszawski.

— Na wystawę zjednoczonego Tow przyj, sztnk 
pięknych nadeszły: Demkowa „Portret mężczyzny-; 
Gersona „ N if ia u; Michalskiego „Portrety"; Nadia 
„ Starzec"; Stasiaka „Posterunek w Orenburgu“; 
Wielogłowskiego „Powitanie na wsi^f „Transpoit 
zboża"; Fabiańskiego E. „Wnętrze kościoła św. 
Krzyża" akw ; Sozańskiego „Murzyn" akw.

Dział ekonomiczny.
Kolej obw odowa pod Krakowem. Ministerstwo 

handlu uwiadomiło już zarząd kolei Północnej, fż 
trasę, ułożoną przez komisyę, przyjmujp do wiado
mości, zarazem żąda, aby zarząd tejże kolei rozpoczął 
studya co do wybudowania kolei towarowej do fa 
bryki tytoniu, aby dogadzająe życzeniom gminy m. 
Krakowa, wybudował przystanek dla osób między 
swoim mostem kolejowym a gościńcem na Zwierzyń
cu i aby stacya, łącząca kolej obwodową z koleją 
transwersalną, była urządzona dla przyjmowania o- 
sób i towarów.

T ow arzystw o  m leczarskie W Krakowie. Zanosi 
się tu staraniem p. S k i r l i ń s k i e g o  na zawiąza
nie stowarzyszenia mleczarskiego. Jak wielkiej wagi 
jest dla Krakowa czyste i zdrowe mleko, to każdy 
uznaje, wykonanie zamiaiu będzie zatem w Krako
wie przyjęte bardzo życzliwie. Ale i obywatele oko
liczni skorzystają zapewne chętnie ze sposobności 
i przystąpią gromadnie do stowarzyszenia, aby so
bie zapewnić stały i korzystny zbyt mleka. Dla u- 
łożenia stosownych statutów odbędą się wkrótce na
rady.

Papierki jednoguldenowe Ministerstwo skarbu 
przypomina dawnmjsze rezporządzenie, że papierki 
jednoguldenowe z datą 7 Lpca r. 1866 będa przyj
mowane i wymieniane w upoważnionych do tego ka
sach jeszcze tylko do 31 grudnia b. r. — od 1-go 
stycznia do 30 czerwca roku przyszłego tylko na 
podstawie osobnych podań do ministerstwa, po tym 
term u e zaś nie będą wcale wymieniane.

R ew izja  kotłów . Namiestnictwo upoważniło Ru- 
dolfa Kubickiego, inspektora wiedeńskiego Towarzy
stwa dla rewidowania i wzajemnego ubezpieczenia 
kotłów parowych z siedzibą w Bielsku, do przepro
wadzenia w Galicyi prób i rewizyi kotłów paro
wych. należących do rzeczywistych członków tegoż 
Towarzystwa.

Sprawa bułgarska.

W ostatniem  piśmie Wysokiej Porty, wysłauem 
do Sofii w sprawie deputacyi. która właśnie 
wtenczas wybierała się w podróż za granicę, za
znaczono między in a e in i, że Turcya gotową jest 
przedsięwziąć na własną rękę kroki w celu po
godzenia Bułgaryi z Kosyą. Niektóre mocarstwa 
zapytały wówczas przez swych ambasadorów, na 
czem ma właściwie polegać ta akcya Porty. — 
W Konstantynopolu odpowiedziano na to pytanie, 
że P o r t a  c h c e  z a  p o m o c ą  n a c i s k u  d y 
p l o m a t y c z n e g o  n a k ł o n i ć  r e g e n c y ę  d o  
a b  d y  k a c y  i. Dygnitarze tureccy spodziewali się 
w istocie, że wymowa G a d  b a n  a paszy dokaże 
przy pomocy konsulów innych państw praw dzi
wego cudu. W  kilka dni potem nadszedł jednak 
od Gadbana następujący te leg ram : „Regenci po 
święciliby się ch ę tn ie , gdyby mieli przekonanie, 
że stanie się to dla dobra kraju. Dotychczas nie 
nabrali tego przekonania i nie chcą abdykować". 
Ambasada rosyjska dowiedziawszy się o tem, za
częła coraz żywiej nalegać na F o r tę , ażeby się 
nareszcie postarała o iisimjęcie dzisiejszego So- 
brania i regencji.

W związku z przytno-onami j*«-wyżej faktami 
jest te leg ram , który Polit. Corresp. otrzymała 
wczoraj z Petersburga, a który opiewa jak na
stępuje: „Dzisiejszy kieruuek polityki tureckiej 
sprawia dyplomacyi rosyjskiej wielką radość, cho
ciaż nie łudzą się tu bynajmniej ani co do do 
niosłośc’, ani co do trwałości nowej akcyi Wys. 
Porty. W edług panującego w Petersburgu prze
konania powinny te m ocarstw a, które rzeczywi
ście pragną pokoju , popierać usiłowania Turcyi 
w sprawach bułgarskich".

W iedeński korespondent Pester Lloyda  dowia
duje się z zupełnie wiarygodnego źródła, że de- 
putac-ya bułgarska miała od swego .rządu polece
nie dowiedzieć się w stolicach europejskich, ja 
kie szanse miałaoy kandydatura ks. F e r d y 
n a n d a  K o b u r s k i e g o .  Deputaeya powinna 
przedewszystkiem zbadać, jak się sam książę za
patruje na tę sprawę i jakie jest zdanie mocarstw. 
Ks. Ferdynand liczy obecnie lat 25, jest on po
rucznikiem armii austryackiej; matka jego jest 
córką Ludwika Filipa. Majątek ks. Ferdvnanda 
jest bardzo znaczny. W wiedeńskich sferach dy
plomatycznych powitanoby — jak korespondent 
donosi — nowego kandydata bardzo sympatycznie.

Ponieważ jest on spokrewniony z dworem an
g ielskim , przeto Niemcy i A nglia, a prawdopo
dobnie i Włochy, nie sprzeciwiałyby się temu 
wcale Co się zaś tyczy Bosyi, to nie spodziewają 
się w W iedniu, iżby ona ośmieliła się sprzeciwić 
t a k i e j  kandydaturze.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y ?
{Prywatne.)

Lwów, 16 grudnia Ks. Waleryan Kalinka dziś 
zakontfojl życie. (Zaznaczamy na tem miejscu

wielką stratę, jaką cała Polska poniosła. Zmarł 
znakomity historyk przed i porozbiorowej doby 
Ojczyzny naszej, który zaćmił potęgą umysłu i 
słowa krakowską historyczną szkołę. Zakończył 
życie najzacniejszy człowiek, patryota niezwykłej 
miary, jedna z najwybitniejszych osobistości w 
Polsce. Red ).

{Z  biura korespondencyjnego.)

Paryż. 16 grudnia. Senat odrzucił nagłość 
wniosku senatora Blavi°r’a . o wypowiedzeniu 
traktatu handlowego z Włochami

Sprawozdanie komisyi budżetowej w senacie 
zgadza się na uchwalenie tymczasowego budże
tu, a równocześnie odrzuca propozycyę o zmniej
szeniu stopy procentowej w kasach oszczędno
ści. Sen. S ay  mówiąc o budżecie tymczasowym 
żąda wyjaśnień co do oświadczenia gabinetu n o 
wego o projektowanych reformach fiskalnych. 
Na to odpowiada m inister skarbu D a u p h i n ,  
że projektowane reformy — jak jsię spodziewa 
zyskują z pewnością większość Izby. Wreszcie 
prezydent gabinetu G o b l e t  mówi, że rząd s ta 
ra się o pozyskanie większości i usiłuje ozna
czyć teren, na którym będzie mógł tę większość 
utworzyć i utrzymać.

Paryż, 16 grudnia. M erlatti, który się pod
dał próbie głodowej, skończył wczoraj pięćdzie
siąty dzień głodu.

Przebieg próby i stan zdrowia jest zadawal- 
niająey. Żołądek przyjął wino, um yślnie przyrzą
dzone. Zażycie tego wina jest przygotowaniem 
żołądka do przyjęc.a innych polrarmów.

Berna, 16 grudnia. Zgromadzenie związkowe 
wybrało D r o z a  (z N euenburguj radykalnego na 
prezydenta, B e r s t e n s t e i n a  (z Zurychu) h  
bera! o ego na wiceprezydenta, K o p  p a  (z Lucer
ny) konserwatywnego, na prezydenta trybunału 
związkowego, S l a m m a T ( z  Szafuzy) radykalnego, 
na wiceprezydenta tegoi trybunału."

K openhaga, 16 armdr I. Berlingske Tidende 
nazywa zupołnif K7H ^ósiaw nem i doniesienia 
niektórych dzienaty^f Zagranicznych o pomno
żeniu armii i p o w ię i-  ulu fortec — i to przy 
pomocy mocarstw zagranicznych. — Projektowane 
powiększanie fortel tr,e wymaga 90 do 150 m i
lionów, lecz tylko 39 milionów koron;— a wy
konanie ich  ̂ rozłożono na pięć do siedm lat, 
w czem dowód, źe nie można ich uważaó za przy
gotowanie się do wojny.

Kai1* 16 grudnia. W edług B iura  Reutera  szcze
góły projektowanej redukcyi armii okupacyjnej 
wysłano do Londynu do zbadania i przyzwolema. 
Projekt doradza zostawić na południu od Kairu 
tylko drobne siły; pięć batalionów uważa prejekt 
za do<tateezne wobec stosunkowo małej odległo
ści Cypru i Malty i wystarczające na wszelkie 
ewentualności.

Nowy-York, 16 grudnia. W czorajsza giełda 
rozpoczęła się wśród znacznego spadau akcyj ko 
lej‘owych. Na targ rzucono ich ogromną ilość. 
Później nastało polepszenie. Przed południem 
sprzedano 631.000 akcyj. Koniec był lepszy, niż 
z początku przypuszczano.

.  , Odpowiedzialny Redakror:
Józej Łokietek.

Wydawca: / .eiĄłrs.nf* JjtorayAuJci.

Pam iątki 
d zan ia :

zbiory i osobliw ości godne zwie-

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w doi świąteczne 10, w powszednie 20 ent

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e * !  
To w.  P r z y j a o i ó ł S z t u k P i ę k n y o h  w S u k i e n
n i c  e c h  otwarta oudzienme prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 out.

— M u z e u m  ks. C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pijarska) 
otwarte dli publiczności we wtorki i piątki od god iny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatnv.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (ulioa 
Sławkowska), zwiedzać m oina za zgłoszeniem się do za 
rządu.

S k a  r b i e o  k o ś c i o ł a  a r c l i i p r e z b y t e r y a ł -  
n ó g o P. M ii r y i i skarbiec k o n w e n t u  00.  P  o m i- 
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

— S k a r u i e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można'codziennie po go
dzinie 10 z rm ? : w dni świąteczne po sumie o godzinie 
poł do dwunastej.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwiedzać można za 
opłatą w każdj wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaf w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

— G a b i n e t  a r c h e t  l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny), zwiedzać można < [(dziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckiej). W tymże gmachu B i
b l i o t e k ę  zwudzaó u o. la  ta  zgłoszeniem się do za 
rządu

— M u z e u m  t e c h n i c z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
ud godaay ’ 0 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie.

K u r s a  M e g r a f i e n e .

W ie d e ń  d. 16 grudnia.

Beata papierowa aos^iw ka . . 
, 5% papie;owa. aieoped&t. .
,  srebrna ...........................
, . . . . . .

łlś  Renta złota węgiersks , . . 
\keye Bauku Asrrfo-w^cierckiepr- 
•ikeye kredytowa aostryaok-e - . 

,  ,, węgierskie . .
Londyn................................................
Napale-ndor......................................
Le m hardy........................ ....
Akcye Karola Lzdwika . . . .  
Akcye Łwimko-Osoraiewieekis .
tcslo-bank ...........
rion ............................

'::*nkv|reifi........................
dtrsawbshE . . . . . .
Sibe-ibaUh. . ..............................
fram w ay.............................
t.andarbank........................
Ailiiiić.........................
Harki .  ..................................

♦ r • « , • • • , .
D r k a t ................... ....

B e r l i n  d. 16 grudnia 1856.
Bz-nkroty austryaekie . . . .
A iedeń...........................................
‘Yaraiawa.........................
B u b e l ...........................................

Listy zastawne Król. Polak. 
Ml Listy liawilacyine . - 
\kcye Karola Ludwika . . .
Akay-i krel? ; o w e ......................

83 —

103-90

2M 0 
303 25

1 6 ? 5  
194-50

111 25 
2 1 0  —  

100-- 
252 50 
182 50 
215-50 
243-26 

23-— 
61 92 

117-—

82-86 
100 10 

8“ 40 
11216 
10S-8Ó 
8 3*- 
■?4SkO 
3 iSc— 
1“\7 6  

9-»3
105-75 
’9 5 - -  
240 — 
1 ' 116'! 
*19 —

1 0 6 -5  
251-8- 
162-75 
215 25 
2 4175

27 60 
6 ' .72 

117—  
5-96

478—

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, k tó ra  też  żadne/ odpowiedzialności za  nią 
nie przyjmuje.

S A D E S L A J T E .

S l C l K W I O T f K
M p t j  t s z B Z w w jf ty  s t s ł i a y ,  •

lUMk to l« * a  I

l e i r j l  M a t to i i ,  K i r l s b i d  i  W i t t a .

(210 -8 48-

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w o w a: Mieszany godz. 5 m. 11 ranu —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce kuryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki mięs-.any godz. 7 minut 39 wie
czorem.

Z O św ięcim ia: osobowy godz. 7 m. 28 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 

popoł. «
Z Wiednia knryerski godz. 7 m. 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie
go pociąg z W arszaw y) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

P o c ią g i ł b  k o le i  T ran sw ersa ln ej
Odchodzą Z Podgórza P łaszow a:

O godzinie P minut 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 ium. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

P rzychodzą do Podgórza Płaszow a:
0 godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęoimia, Za

górza, Nowego Sącza, Sucny, Żywoa.

Do dzisiejszego num eru dołączamy Katalog dzieł 
nakładow ych Księgarni katolickiej w  Poznaniu-

100 mar.

Kraków, dnia IG 18.
bet bieżącego kuponu, 

i uhle papierowe ronyjikie • aa 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony erebrne . . . .
Dukat nowy wacn, . . .
20to frankówka iłota . .
6 % Pożyozka krą), p a lie ..
»ł/ t *  Pożywka kn... g»Uo. . . „ „ .
‘ 4  Ubligacye indema. gal. aa ałr. 100 k. m. 
4*/t % Liety z»itaw. Banka kraj. u  itr. 100 
5 4  Obligi komunalne . . . . 1 Bmiu.
4 4  LUty n a .  Tow. kred. sistu,

aa tłr. 100
100

IL 8er.

laat. Król. Poi.

Banku lup.................................
-  .  • ■ prem .10*

■wr. aa 40 lat 
s  rubli 100
,  .  100

l w ó w ,  S a l a  10/18.
be* kuponu,

keya Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
A Liaty zo łt Tow. kred. ziem za ił. 100

,  > » t ,  ,  LOb
l’,  •  Liaty tait. Banku krajów. ,  t 100 
% Liaty aaet. Banku hipot. gal. „ „ 100
* Obngacye ind* uin. galie. za z. 100 m. k.
'Ii  % Ghiigaaye pożyoaki krajowej za z. 100 
% Oblig. komun, Banku krąj. za ałr. 1O0

pt«M;) Sądni D

116 4(1 117 2Ó
6i r 61 8

6 90 6 ~
9 9u 1» -

102 - 104 -
97 - 93 -

104 — lOb -
9 ‘ ?0 98 50

100 26 101 -
96 - 97 -
98 - 94 —

100 15 10C 6
100 ec 101 _
103 26 l fl4 26
100 — ■00 75
99 76 100 50
92 - 96 —

287 - 29 i  —!
100 20 
96 15

Ł%
4 V 
 ̂V

l *5 *
5*

W a r s z a w a ,  d n i a  15/18.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

■ * « U* ,  a » 100
» i i HI* ■ » i 100

„ iv. „ „ 100:

. ptecą zaaaj

W ie d e ń ,  d n i a  15/18.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta anitr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100
c " srebrna „ „ ,  100

rfota .  . :  * ; ioo
Dap. nowa „ .  „ 100

1854 na 850dr.Ub20«/„ zalOO1 
1860 w Sfił 
1860 ,  104 
1864 bo 4 
1864 bez % pół

5 *
4% ,
5*  . ,
4% L o e y z r
5% 100

100
100
100

100

100 20 
104 SO L .. 
96 76| 97 

100 25 M l

98
100
105

za złr.

83
83

118
100
131
138
139 
167 
.66

10’! 70 
94 25 
99 60 
98 50 
98 25 

.98 20

60 88 
15 113 
70 i 00 
26-132

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5%
5 *
5 *  
5*

Obi ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k.
„ „ , 10% ,  Buków. ,  1U0 ,  ,
> • • 7 % » Siedm. ,  100 ,  ,
> .  .  7% „ Węgier. ,  100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5%
5%
3%
0%

Loey Donau-Kbgulir. z 1870 za *2tonęli 
Pożyezka „ z 1878 ,  ,  }
Serbska poż. pr. po 100 fr&n., ,  1
Losy Tnreekie p i., 400 t .  , i

76jlS9
60*140

15
70 
35
»0j4ł/i

d%

K płacą

104 00 105
104 40 105
104 70 105 80
104 80 106 50

118 118 0
105 — 106 FO

81 60 31 75
§17 80 18 20

LISTY ZASTAWNE.

167
167

14% Centa złota na 1000 złr,
76(5% > papietawz, . . . . .  lOOj 94 lb
60 6 % Obi. w. Oetb. z 1876 w zł ah 10%ese, lyC 119 — 
—{Pożyczka prem. węg. po 10u złr .  ,  100 122 50

75

100104 30 Uń 
94

75 .  ■ « ■ 50 ,  .
- 4  % U n  OUóAskla fTkaŁn-Kes.) .

50 100 122 
100124

123 
122 

50185
60’

3%
5%
6 %
7%

*
4ł/, 
3% 
4% 
5V 
6 % 
41!, 
4% 
4 4

% Dani krajowy galicyjski 
Aanku hipotecznego galie.

,  hip. gal. z 10 % pr.
.  ■ .  »0-let.

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
» ,  . . .  20-1 
• » .  .  .  36-1

% Boden-Credit allgem. óet. 
Boden-Cred. alig. ost. z pr. 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow kred. ziem. a ,are 
Banku austro-węgierskiego

za złr. 100
.  ,  A«0

Rawka lip. -ręp. *

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
’90
•oo

97 75 
103 60 
103 25 
100 26

.101 60 
99 50 

100 60 
;co -  
1-,1 75
100 30
101 20 
101 80
98 f 6 

105 -

104 
’ 04 
101
100
102
100
101
1C1
102
100
10
102
98

105

76

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . na 300 tłr. za 100
5 % Ferdynanda półnoen. na 300 .  .  100
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  ,  100
5% Koezyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. au 10% za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. .  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 .  „ 100
3% Lomb. (Sudb.) .  500 fr. za sztukę 1
5 % Przm.-Łup. 1. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 360 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

L O S Y .
Budap. lo«y Fazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. .
K la r y ................................ .....
4% Tow.Zegl.Dui ab 10% ,
K rakow skie...........................

PO Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża auetr. „ 

w n węg. .
R n d e l f a ........................... .....
Stanisławowskie. . . . .  
4‘/,% Tryestońskie . . „
4% . . . .

5
100

40
100
20
łO
10

5
10
20

■00
50

złr. w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

I. J '< V  
lOi 2 -Jf»i  75 
116 80,116 80

dywi- .

100 80 
101 -  
82 80 
93 25 

123 KO

lo; :o
101 40

88 20
33 76f—‘— 

124 6G2?'—

6—
7‘-

1 5 --
21—
14-50
42.30

99 9C 100 40 
159 5C 160 —
101 10 
100 --
65 -

8 40

101 30 
100 60

8 60
178 25 179 75
43 26

117 -  
18 60 
46 -
14 70 
. 9 60 
19 26 
30

44 _
118 -  
19 -  
47 _  
15 —
9 90 

75

68

26^A

m
W  M 50

10—

9.81 
{152M 
10-60 
18-bO 
18— 
lł-bO 
794  
9-50 
9-94 

30 fr. 
7 fr. 

21—

100
160
200
200
600
200
200
200

AKGYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . .
Kredyt, dla handlu i przem. .  
Kreditbank węg. allgem. . .  
Laenderbank . . . .  r 
Austro-węgierskie . . . .
Uuionbank..............................
Galie. Bank hipeteezny . ,
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
AIf51d-Fiuma.......................na
Ferdynanda Półnoen. . .
Franciszka Józefa . . .
Karola Ludwikę . . . .  
Lwowsko-Cioniiow.-Jaaay .
Elżbiety...............................
Koszyeko-Goga. jńsi ii
Rudolfa...............................
Siedmiogrodzki''
Staatoeieenbahn . . . .
Lombard) (Sudoahn) . . 
żegluga na Dunaj). . . .

W A L U T  
Dukaty pełne ważne . .
“ i-to Frankówki..........................
20-to Markówki..........................
Pół-imperyały ros. pełne ważne
Funty ezterlingi..........................
Banlmoty włoskie
Rabla i

pbun tyU).

118
106
295
806
244
882
szl
279

, 1050 , 200 
210 
200

200
2CU
2(9*
200
200
50t<

188 75 
2P6S—- 
299 21 
195 — 
241 —

Y.
za sztukę 5 94 

9 93 
12 38 
10 8), 
l i  54!
49 40

-V 100 -11« to  117 —

5 96 
9 94 

18 *6 
10 20 
1? 69 49 5ft



N r 2 '^ . N O W A R E F O U M A. Kraków, dnia 17 Gruoma 1886 .

BT3KEBWg »  !

f 1945 1

i
Za spokój tln zy ś. p.

Antoniego Łuszozkiewicza
odbędzi* s ę 

w piątek dnia 17 grudnia b. r. 
w  k o ś c i e l e  ś w .  M i k o ł a j  i

Nabożeństwo żałobne
na któro pozostała rodzina Kre
wnych, ZmłoiBT. h i pobożną Pu- 

bliczn śe zagrasz <.

KSIĘGARNIA

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w B^rakowle

poleca następujące nowe książki d la m ł'dz ieży :

Król Krak i królewna Wanda
opow iadanie przedhistoryczne dla n.: odzieży, 
przez autora .B itw y pod Raezynem “ (W alerego 
Przy borowskiego), z 8 fotodruksm i ryso iku ( z 
Jankowskiego. W ozdobnej oprawie 1 zir. 60 c.

Opowiadania historyczne
d l a  m ł o d e g o  w i e k u ,  

ułożyła Marya Świderska.
Z rysunkami Cz. Jankowskiego.

(Ostatni P iast na Szląsku. Poseł po ski w 
Oarogrodzie. — Z krwawych dni. — Braniec 

tatarski }
W ozdobnej oprawie 2 /Jr.

Bajeczki prawdziwe
opowiedziane dziatwie podług Zuzanny Kornaz, 

przełożonej Ogródka dziecinnego w Genewie, 
przez M. J. Zaleską.

Z 6 obrazkami kolo 'ow jneoii rysunku lllinicza 
W- ozdobnej opraw ie 1 złr 60 e.

F r .  S t r a e s s l e .

H i s t o r y a  n a t u r a l n a
d l a  m ł o d a l e w y .

W ydanie czwarte przejrzał i uzupełnił 
prpf. August Wrzeinlowski.

Z 12 tablicami kolorowanymi i 5 i drzeworytami 
w tekście.

W oprawie kartonowej 2 złr. 30 u
_  _ ------------------------- 1911 1

J V  Księgam i t na każ le żądanie dostarcz:, 
bezpłatnie F u  logi książek, szczególną zaś zwraca 
uw-gę na ś »i żo wvd.iny Katalog r zumowany 
książek dla dzieci i młodzieży, ułożony podług 
wieku i ułatwiający wybór od| o tiednieli ksią/nk

Podziękowanie.
Za okaztne w p o w z m  e przy rć p r  - 

wa lz-r.iu zwłok ś. p. M trcyabny z Tho 
lib Wfkich 1. voto D ąbrozski-j, 2, vi o 
Bychf-wskiei , wdowy p > ficer/t) b 
Wojdk polskich, na m i-jsci wieczne? 
s p o c / y n u ,  p -z stałe dzie® , wnuki  > 
prawnuki składają serdeczne podzięko
wanie W ielebnemu Dm-ńuwi-ństw-i i 
•rszjatkim Przyjaciół-m i Z n ajo m rm . 
którzy brali udz ał w tym sm utnym  ob
rzędzie. 1910 1

Zaraz ao wyna.ęria
salon bardzo obszerny i pokój z ny
ży, ładnie umeblowane, z widokiem 
na planty i plac Szczepański, w do
mu pod 1. 3 przy Placu Szczepań

skim, na 1 piętrze, na prawo.
1939 1 2

C i i r u e r n e r
życzy sobie dostać się od Nowego Roku do je 

dną gp uib dwóch i-błopców na wieś. 
B liis ra  wiadomość w A dm inistracyi „Not. j 

Reformy “. 1943 1 z

z m ies/kariiem , przy ul Cv 
Poselskiej 1. 17, dawniej m- 
wiarn a Szwech c is ,  z urzą 
dzen em ga-.owem. fest od 1 

s ty c zn ia  do w yn ajęcia . 
Wiadomość u właściciela tamże 

1938 1 3

w

Aptekarza

Max Fanty
lecznicze

mydło karbolowe
c e n a  3 5  o t .  z a  s z t u k ę ,

desintekcyjnie działające toaletowe mydło za 
pobiega wszelkim chorobom zakaźnym i jest 
dlatego niezbędne w epidemiach i -.v poko
jach dla chory A . 17 3 3 3

Żądać należy F a n t y  m y d ł a  k a r 
b o l o w e g o  we wszystkich aptekach. 
Rozsyłka en gros przez Feigla i Sp w Pradze.

Ł 1 K H 1
patentowe. różnych systemów an? elskie 

holendi-rsk e, oraz prawdziwe

9 9 H a lifa x cc

Da i a ż d ą  m  a rę  stopy, również w ^ z e lk ił  
przybory d o  ś l iz g a n ia  w w ie lk .m  wvr> r/e  

n a jm ity  w handlu P‘>d firmą

U D B Z E J  SGHULTZ
1930 Rynek 32 w Krakowie 3 20

W. Staclwwicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. Mv. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów jakoteż wszelkie 
artykuły d la c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  C e n y  a n i  t a r k o w a n e .  " W  

1889 8 30

S U C H O T Y  *
przewlekł, c h o r o b y  p i e r s i o w e ,  k a t a r  o s k r z e l o w y ,  d u s z n o ś ć ,  

a s f i u ę ,  k a s z e l  i e l i r y p k ę  Uczą r » d j k a ' n i e

Z ió łk a  p ie rsio w e
z ł o ż o n e  z  z i ó ł  k r a j o w y c h .

SYHUP PIEBSIOWY
u ż y w a n y  p r / y  z i ó ł k a c h  p i e r s i o w y c h ,  d a t  ;-.n d - . o m - l e  r e 7. u l t . 1t v .  n s u  

g w a  b o w i e m  p r z e w l e k l e  z a i l e g i u i e u i a  i k a t a r y  p ł u c  i p i e r s i .

^  N ; > ' z r ó w - - . a n v m  środkiem w b ó l a c h  ż o ł ą d k a ,  k a t a r a c h  ż o -  
^  ł ą d k a  i k i s z e k ,  k u r c z a c h ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  o d b i j a n i u  s i ę

S i  z g a d z e  s ą :

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E .
A  I i z u i  ś w i a - ł e e t w a  i p o d z  ęk--.\r& da z a  s k i i t e c z n  ś ć  t y . - h  l e k ó w  r.■ ^ ;- 

rzec możn t w głównym ski idzie tych leków w ap tece n i  Kleuarzu

8  PIO TR A  KROKiRWICZA.
0»K«X)OOOO«IXKK«yO<l«KJOT©<K»i

! 2 0 0 lo  t a n i e j  2 O ° | 0  !

MIODY z MIODGSYTNI 
J .  1 1 ' O J O I O E W I C M

założonej w roku 1825 w Krakowie
są do iMbyl-itt

w składzie głównym przy ul. Krakowskiej, !. 13
i w lilii przy ul. W iślnej . 1. 11.

O K A Z Y A !
W  nowym W iedeńskim

M AGAZYNIE  U B I0R 0W  MĘZKICH
JÓZEFA ALT A ISA

przy ul. 3-rodzkiej , 31, Z piętro
spr/.-daje z powodu prz , ś - i t pory sezonowej będące jeszcze w za
pasie t-w -.r; ziPnGyce o  2 0  p r o e e u t  t a n i e j  t .  j. z oznaczonych 
cen stuły, h o p u s z c z a  s i ę  2 O °/0 iak, że każdy kupujący zyskuje 

przy zukiuuie p i ą t ą  c z ę ś ć  w a r t o ś c i .

C e n y :  1917 3 0
E l e g a n c k j e  fu t ro  do  s p a c e r u .............................................. d a w n ie j  60  z ł r .  t e r a z  4 8  —  z łr .
E l e g a n c k i e  f u t r o  do  go s p o d .  m y ś l iw .  i ś l i z g a w k i  „ 2 5  z ł r .  „ 2 0 ’—  z ł r .

fu t r o  d i a  d z i e c i ...............................................  „ 18  z ł r .  „ 1 4 -— z ł r .
„ p a  e to  z im o w e  I ..............................................  „ 3 8  z ł r .  „ 3 0 '—  złr .
„ p a le to  z im o w e  I I ..............................................  „ 2 5  z ł r .  „ 2 u -—  z ł r .
,, pa l  -to z im o w e  I I I ............................................. 20  z ł r .  „ 16*—  złr .
„ u b r a n i e  z im o w e  I ..........................................  „ 3 2  z ł r .  „ 2 6 -— zir .
„ u b r a n i e  z im o w e  I I ........................................... „ 2 5  z ł r .  „ 2 0 - — z łr .

u b r a ń  e z im o w e  I I I .........................................  „ 16 z ł r .  „ . 3 ' — z łr .
„ s p o d n ie  z.imowe .............................. „ 6 z ł r .  „ 4 8 0  z łr .

Zwraca się uwagę na praktyczny podarek na Gwiazdkę i Nowy R ok: 
E l e g a n c k i  sz a f r o k ................................................................... d a w n i e j  15 z !r .  t e r a z  i 2 z ł r .

1 2 0 %  t a n l e d  2 0 ° o  !

o o o o o o c c o o c c n o o o o c o o c o c o o o o o
o
a  
C

Miody ciemne stełow e Gena za 1 titr
I. Zwyczajny wytrawny . . . . .  32 c,

II. w czujny mięszany . . . .  32 e.
IH. M eszany lepszy 
IV Sł„dki . . . 

Miody deserowe.
V. Słodki . .

VI. Szlachecki

. 40 o 
48 o 

Olltalka. pó ł but;,' 
50 e. —
75 c. —

VIL Korowiec 
VIII. Kasztelański

IX. W iśniak . .
X. Dereaiak

XI. M aliniak . . 
X!I. Banacki jasny 

X III. Podolski jasny

butelka, pół bir. 
!•— c. 50 c.

M.ody kasztelańskie, wieruaki, m aliniaki i dereniaki stare są w butelkach po eenie i 
o l  2 do 25 złr. — W szeiąic zamówienia miejserwe i zamiejscowe wykonywam jak  naj- 
rychlej, obliczając opakowanie po cenie kupna. 1911 5 0

:X X 3 0 0 G C 3 0 G 0 G 0 £

*
*
M
*
*

Z powodu Świąt i Nowego Roku! ~gf
N

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Pose’ska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a :  S u k i e n n i c e  K r .  4 6  

poleca własnego wyrobu
S K Ł A D  P ŁÓ T N A   ̂ F O W EG O , W E B , PŁÓ T N A  KING NA B IEL IZN Ę ,  

p l ó t u a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różuokulorowe płótnu na ubrania dam skie i dziecinne,  
płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

r ó ż n o k o l o r o w e  i  b ia łe  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BLELiZNĘ STOACWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków p łótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t .  p . ,
a zarazem  upraszam  Szanowną K  T. tu b liczu o ść , aby zaufaniem , którem dotąd się 

cieszę, i nad;:1, oudarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po ja l  najuuiiarkowańszych ceuach. ośmielam się 

prosie o łaskaw e względy Szauowuej P . T R ubliczi.lści z poważaniem
1175 55 i5o  J ó z e i  l ł u d o l l .

I

■ - * m i s i u " " " '

P ozw alam y sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi
czność do obejrzenia naszej ^

Świątecznej i Noworocznej Wystaw^ ^
SDEIES MĘZKIGi: i DLA CHŁCHiÓW.g

Oibrzytn  \vj b ó r  k ról i s '  ich  s z k f ro k ó  w doiibln . z-u i y h  s u k : - n  s a - (X 
I ii ' vvseh (* 'e t ' . : tow  ola m |  d..it*zy i h iop ców . u b r a ń  d z ie r iń u y  ii i w sze l
kich ■••••fżiiwych . tiutnvśleó s ę J a ą y h .  ub. ań g o to w y c h  , w s k t r e k  suó- 
źni-.>r ef j u ż  | »: y z ni ■■■■■' >j 1907 5 0 1

po zniżonej cenie kosztu
wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 

Ci Im a n a  K o h n  i  S y n iw
Lwón K raków  Czerniowce [I

ulica Teatraluą, Nr. I. Grodzka, Nr 9. Rynek, Nr II. ^

już na Boże Narodzenie
^  mMmMijuwiwrr-eaiiimi&itagaiirai

Maszynki kuchenne
u i i i f w e r s a l n e  d o  t a r c i a

po 2 złr. 50 c.

Wagi sprężynowe stojące
na 10 kil 1 po 3 złr. 50 c., na 

15 kilo po 4 złr.

l a m i e  p j t e w a  „5 a p ii“
po 1 złr. 20 c.

La t a r n i e  w i e t r z n e  |
(V  u r m  a t e r n e n )

po 1 złr. 40 centów.
Noże stołowe , kuchenne , seyzoryk i, 

brzytwy, nożyczki maszynki do strzyże
nia bydła po 3 złr., oraz wszelkie wy
roby nożownicze z pierwszorzęd. fabryk.

Łyżki, ły żeczk i, oraz wszelkie wyroby 
z m etalu -ip ak a  pod gw arancją  dobroci.

Naczyna emaliowane, oraz w sze lk iĄ o - 
trzeby kuchenne i domowe w największym 
wyborze poleca 1944 1 8
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Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUGZYŃSZIEGO
aptekarza „pod Koronąu w Krakowie.

Wino chinowe I wino chinowo z i e  a zem , u-
znane i polecone przez Tow. lok. krakowskie, 
działa zuasomicie t rekonwalor■'<u>«y;,ch po ty 
fusie, zapaleniu płuo i  opłucnej, szkarlatynie, 
ayfteryi w braku apetytu, w katanach żołądka 
i k isze* , w suchotlieu , bledniey, febrze i t. d. 
Ceua butelki 2 złr.. pół butelki i złr. 20 et.

Rozczyn pyrofosforanu żelaza. Orzekli nujsła- 
wuiejsi lekarze, ż- iest środkiem najlepszym w 
osłabieniu całego organizmu, powstałe z rózny-n 
pobudek, błędnicy, skrofułach i t. d. Cena but. 
5’i.^on t 1384 4 0

Środki te zalecają się rówuież dla dzieci, gdyż 
je chętnie używają.”

Wino riunbarbarowe oddaje znakomite usługi 
w cierpieniach żołądka, bólach i zawrotach głę- 
wy, pochodzących /  żołądka 

Utrzymują na składzie ,-piekarze: we Lwowie 
R ucker, w Tarnooolu J  mrógiewicz , w T am o
w e  Iłeid, w W adowicach Kurowski.

co

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ Di) ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SGHUŁfZ
w  K r a k o w i e  i i *  n e k  X r .  3 2 .

S K Ł A D  T O W A R Ó W  N O R Y  M H E R S K IO H  i K O L O N I  A L N Y C I I ,
wielki wybór Paciorków i Korali szkiannych,

Guzków. Jedwab u. N ic, Bawełny 1 innych poir/eh do szyęta i h:;flu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szkiannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PKZYRoRY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatuukach.
I g ł y .  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  H o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e .

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 102 300 
Zamiejscowe jb sta lo n k i natycnm iast załatwia.

. Ł - o I T « I i ' n : z i o

emu wypiie»§<«#»«*

I

1679 24 J

SM H a u d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .  "9111

C n a  1  Grościec.
Wyleczenie zapoin;c% Ł I K I F t t F  i P I G U Ł E K  Dra Laville. 
1 . 1 1 4 . 1 E B  leczy te choroby w okreńe ostrym, P I G U Ł K I  w p",ew lekłym .

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frano. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach. W K ra k o w ie  na składzie w _ .  r  • = j J i9 e*~~»  
w aptece W iszniewskiego, w Ozerniowcach w aptece Bełdowicza, * 7 .b * rA r. m»

w Brodach w  aptece Franzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 28, rue Saint-Olaude, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 48 ?

Do herbaty, kawy, wina, na deser, na prezenta, do ubrania drzewka
25 obarzaneczków jarosławskich za 13 centów. 

Bałabcszki dla grzecznych dzieci
( c ia s tk a  m ię^z.-m e w c ic ffa in -k Ł h  p u d o ik a - l i ) .

P ie rn ik  Siy îeMlosaJZi 37
ś rod ek  u naw y «a  dolegi:-* »».i J w ć t f l j o  ! r a ^ i o ri.i.

ipisi, acM  biskwity, tetojciii, giecijsta, flprti naiera,
z  2 0  k r o t n i e  p r c i u i o i  a u e j  

(na wystawach w Londynie, Wiedniu. Warszawia, Tryeście i t. d )

fabryki L. Czyńskego w Jarosławiu.
Do nabycia w sklepach w łasnych: we Lwowie, Jfalicka 8. w Przemyślu, ul. Fm nciszkaii- 

ska, w Krakowie, Sukiennice 23, w Dradze, (jnibeii 13 , i ik o te i  po wszystkich luindlnch korzen- 
cnyh i delikatesów. 1S99 4 1

C cnri-i wraz z n tru n k n m i d la  k .  u r z ę d n i k ó w  p a f i ^  w o u y h  <>

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

z a l f a d  m u n d u r o w y  £ § &  ^ » u r  K r i e g s m e d a i l e ^ :
M o r i t z  T l l l e r  &  C o ,  ^  a. k . n a d w o rn i  d o s ta w c y ,

w  W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r l a h i i f e r g t r a B M e  2 2 .  179 5  14 20  j

Austryacki przemysł w Bregencyi.
W 0 L L - R E G 1 M E .  ^ S g y ^ l

Griisster Schrtz g e ^  KaltB u.Hitze 
s i n d i

FRANCUSKIE ZEGARKI REM0NT0IR i ŁANCUSZ I
7. ł o t : i  p o d  g w a r a n c j ą  o d  2 —1 2  l a t

Srebrny (r."’;,1-10 złr.j
dla pań, panów i chłopców.

N i k l o w y 7 złr.
szeuia d ia pań. panów i chłopców

Na w s z e lk ie  wy- r  i  
padki bardzo trw a łe  °  Z f r ’
zegarki zwykłe i icm untoiry z łańcu
szkiem niklowym.

Tryeś.-jn wysyła wszędzie op łatn ie  do A ustro 
W ł)cb  wszelkie M stainnki. 1862 0 35
i łańcuszków od 2 złr. do 20 0 0  złr.

z  1 2  ł u t ó w /  g o  s r e b r a  i  1 8  k a r a t
spr, ed je

odznaczony kilkoma meda »mi fabry
kant r.egsrków i prezes townrzystua  

zegarmistrzów

O .  T B ^ i r D E A U

raryżiBesanęon. Paryżu i Bordeaux
Filia  w

T r y e ś c i e ,  via del Corso, 7.
t  'ia  T r t b w a u d e a u  w

W ęgier, Rumunii. Ser*>ii, Turcyi, Grecyi i 
Cenniki remontoirów. zegarków

allein echte
^ ^ " % ' R o r m a I - U a t e r k l e i d e f f

ę l l l u s t r i r t p  K a t a l o ś e  g r a t i s .
, Allein i g von Prof. Dr G.Jaeger edheessionirt  ̂
W . B E N G E R S o H N E . B r e g e n z .

Jedyny koncesyonow any oKład u
W .  M A Y E R A  w  K r a k o w i e .

M10D0SYTNIA
pod firmą

Kazimierza ftobaskiepo
istniejąca nd roku 1841

w Krakowie, ul. Sławkowska, 26.
poleca P. T. Puiiliezn.-ś-i pr/.y ziili- 
iaiaeych się Świętach Boże?o Na
rodzenia . 1893 5 8

M I Ó D
»J| w ła sn e g o  - ga

 ̂ tu n k a ch  i po
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

^1 Cenniki na żądanie opłatnie. j ą

F o t r z e b i i e  s ą

1 maszyny parowe
po 10— 12 koni siły, z kotłami 
stojącymi do przewozu, choćby uży
wane, lecz w dobrym stanie.

Wiadónmść w Admin. „Nowej 
R e fo rm y  “ . 1838 9 u

f l  r .y ™  m i e s i ę c z n i c  może ka-
J Ł W W  ^ * * ż d y  ł a t w o  z a r o b i ć  
J  Ś F H k H l  bez kapitału  i ryzyka przez 

s p r z e d a ż  l o s ó w  n a  
c z ę ś c i o w e  s p ł a t y  (1. G. A. XXXI. z 

roku 1883) 
p ł e r w s z o i  z ę d n e g o  

d o m  z  b a n k o w e g o .
Oferty w niemieckim języku pod literam i 

A .  I O O O  przyjmuje R u « 3 o l f  M j u f c s e  
w  W i e d n i u .  1860 3 6

Wywóz Delikatesów i Kawy.
Kawior */* kilo . . . . od 50 c. do 3 złr. 
Węgorz w galarecie barył. 5 ki. od 3- 5 —4 75 
-ardynki rosyjeue baryłka 5 kilo . . . 1-55
Śledzie zwijane (Rullmnps) baryłka 5 kilo 1 8 5  
Ima Christiania-Anchovir dunker . . . 1-85
Sardeli j brabanckie */* k i l o .......................... —-65
Kawa ‘li °d . . .   —-35

obszerny cennik o p łd n ie  i darmo.
A lIG . V A G E X , I I A R B I  B G .

Przyjmuje gęsi na wzajemny rachunek.
1920 A g e n d  p o s z u k i w a n i .  2 2

1645 5 6

ród wielu środków d o m o w y c h , zalo- 
c a n y c h  p rz e c iw k o  podaprze i renma- 
tyzmowi okazał się najskuteczm ej- 

I  H I I szym ‘ najlepszym p r a w  dz  i w y 
1 Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 

to żaden środek ta jn y , a le  p r e 
parat aoiale realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który moŻDa słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ
demu choremu. Najlepszym tego dowo
dem służy ta okoliczność, iż wielu cno- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz
nie wysławianycn środków leczniczych

wrócił* Jednak do Paii.-Expęlleru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iz bóle reumatyozne, nu łom eia człon
ków i t. p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
i t p .  od użycie Pain-Expelleru nąjprędzej 
przechodzą. N iska cena, wynosząca za
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 cŁ 
lub 1 zł. 20 c t  umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyś.m kuracy“ dają 
gwarancyą, iż pięniędzy m« wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  n r ś l a d o w a ń  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expel!er z'„ko
twica:* (Uównę skład w aptece 
pud ZtoiTU uWer w Piaiu, przy placu
Mikołaja (Niklaspiatz) 7. J  st na 
składzie prawic t ó -w sm tkicb 
ap t’ kaeh.*)

Z drukarni Związkowej v; Krakowie. Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewki.


